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Teatr „Palące' 
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D r u g i i o s t a t n i g o ś c i n n y w y s t ą p Wszechświatowej!sławy artystów 

i Saadi Dżebar i ••• 
L » , d o i . * , en ia h y p n o t y z 

Uo 3 p 

sudsk leg 

B i l e t y 

w i< asie l e o u c ,ul -.••oĄna I 
;ama" / iac t j | 

yzmu. 
Mi 

>o potyiamu i od 5 wieczór do skończenia przedstawienia 

Początek o 9 godzinie *<ieczer 
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Ru m u n i o i 
Warszawa, l.d. (tel. wM 
i Paryża donoszą. 
Jzierulki tutejsze podkreślają p, 

o o3 Bukaresztu, zapowiedz 
podroż Naczelnika P«n-!v.* Ps
iarń} na połowę czerwca ci 

Reklama świetlna 
Codziennie w ogrodzie miejskim ks.Józa 
Poniatowskiego wyświetlane będą og.oszeij 

firm miejscowych i zamiejscowych. 
Abonamenty miesięczne ) na cały sezon 

Zamawiać ogłoszenia w redakcji „Dzień. Bia 
Rynek Kościuszki nr. .1 codziennie od 

10 do 2 po pol. 

Graf ika p o l s k a n a w y 
s t a w i e w B u ł g a r j i 
Warszawa, 1.0 (te!, wł). 
Z Safjl dortoszą Obie księż

niczki bułgarskie zwiedziły polską 
wystaw- graficzną, na której ba
wiły przeszło 2 godziny. 

Poprzedniego dnia odbyło s.e 
na wystawie wielkie prayjęcit", 
wydane przez Post-htwo Polskie 
dla przedstawicieli "bułgarskiego 
śWiata kulturalnego. W przyjęciu 

, wzięło udział okclj 250 esób, 
'M6re reprezentowały dwór i rząd' 
ato<teMJę,- uniwersytet, pra^ę" i 
wojskowość. 

Nie chcą z nimi han
dlować. 

Warszawa, l.b (tel, »n . 
Ze Sztokholmu donoszą Sejm 

odrzucił projekt prowizorycznego 
• tratitatu handlowego miedzy Rosją 
a 8«»ecją. 

O d r z u c o n a , ,n i© 
f n o ś ć " 

Warszawa, 1.6 (tel. 
Z Berlina donoszą: 

w/.; 
Reichstag 

odrzuci! znaczną większością glo-
sów wniosek o wyrażenie votum 
meulaości. zgłoszony przez nacjo-
nalistów przeciwko Rządowi d ra 
Wirtha. Po odrzuceniu powyższe
go wniosku Heichstag o< toczył 
SI' 

wnsosku 
do 15 c 

Z 8 E fl'M U. 
Zwycięstwo monopolu tytoniowego. 

fa 
ia 

Wurszawa, 1.6, (tel. w!.) 
Na dzisieisz6śfn.fposiedzeniu 

SejmJ przystąpKorio do trzę^ 
ciego czytania, 'projektu usta 
wy o monopoju ' tytoniowym. 
Po przerwie ojbiadowej przy 
siąpiono o gom. 5 po po), do 
głosowania nź)^ art. 1, który 
wypo\^iada zasati^ o mono
polu łytoniowyitu f 

W głosowdniu imiennem 
z wywoływaniem nazwisk 
artykuł ten zosfał przyjęty 

w redakcji Komisji 193 gto-
scM przeciwko 186, 

'_.\y ten sposób idea mono-
poju1' odniosła zwycięstwo. 

Opozycja przeciw mono
polowi, głosując nad poszczę 
gólnemi dalszemi artykułami, 
usiłowała w dalszym ciągu 
stawiać trudności przyjęciu u-
stawy. Głosowanie odbywało 
się oddzielnemi artykułami do 
późnego wieczora. 

Odroczenie wypłat. 
w 
z 

Odszkd 
na pisrj 
ub. m-
tyrnczako 
jakie n) 
V)1'i. 
wazmo 
b m 

al %i 

ca 

awa, 1 (i, (Tel. wł.) 
Paryża drfnoszą: Komisja 
dowawcza w odpowiedzi 
IO d-ra Wyrtha z dn, 28 go 

postanowiła zatwierdzić 
wo odroczenie wypłat, 

iały być dokonane w roku 
pdroczenie zostałoby unie-
e. gdyby Komisja po 1-ym 

ierdziia, iż Niemcy uchy-stw 

P o d r ó ż d y p l o m a t ó w . 
Warszawa, l,G (tel. wij 
Poseł Rzeczypospolitej nolskiej 

w Rydze. ' D-r Jodko, wyjeżdża 
(utro na -Woje stanowisko. 

W przyszłym tygodniu wraca 
io Rygi Pre.z. Min. Majeijowicz. 
«tóry pu Konierencjl w* Ći«jnui u-
sfaf się do Rzymu, ażeby po od
byciu rokowań podpisać «j dniu 
31 maja br. konkordat. 

A me 
ese 

Wa 

M z 
w 

do Mo 
derwelc 
oskarżc 
Eserów 
rosyjsk 
jechali 
katoró 

laią sie. od spełnienia przepisa
nych warunków-

(Przyponiinartiy Czytelnikom ar
tykuł p. t.: „Co nam da dzisiaj?'. 
zamieszczony w piśmie naszern 
w dniu 1 b. m. Są tam przewi
dziane okoliczności, będące przed
miotem niniejszego telegramu. 

Przyp. Red.), 

M i ę d z y n a r o d o w a l i r -
g a m i z a c j a Q £ i e n n i ^ « r » 

Warszawa, l.*S (tal wi ) 
Sekretarz Ziednoczohyei I Mię

dzynarodowej C/rj2amzacj( uizier 
nikarskiej „Forthe World" jfWrc 
cii się zapośrednictwem , post-
Rzeczypospolitej Polskiej iji Wa 
szyngtonfe z za proszeniejn d. 
polskiej prasy, •. aby do organ; 
zacji tej przystąpiła w charakte
rze grupy osobnej. Syndyka 
Dziennikarzy warszawskich !zwn 
cii się do innych $yndy«atów 
wezwaniem, ażeby imieniem pras 
polskiej zgłosiły wspólny akce-

Giełda Warszawska! 
Warszawa 1.0 (tel. wł.) , 
Nowy Jork 5960-5930 
Belgja — 
Paryż 560 
Berlin 14,40 
Praga 

Notowania nieoficjalnej sftMy 
biaJosfockleJ, 

(Kantor wymiany Lachowera i itozaft-
•kiege) 

z d n i a wecora jamaao* 
Dolary 3950— 
Marki niem. H.'.'' 
Franki 3JK) 
Punty 18,20) • 
Marki 15,25 
100 rb. car. IflO 
500 „ „ tono 
10 rb. złote 19,800 

Rynek skdrny białostocki 
rykanscy obrońcy 
rów w Moskwie. 

ta, \,ś (tel. wł.) 

na dworcu w Moskwie obrońców 
powitał liczny tłum oklaskami i 
okrzykami. 

oskwy donoszą: 
4niu 25 maja br. przybyło 
kwy 4 obrońców z Wan-
'em na czele dla obrony 
nych w głośnym procesie 

Po przebyciu granicy 
|ej do wagonu, w którym 
obrońcy, wsiadło 5 prowo-
' sowieckich, którzy to

warzyszyli im przez cal|ą drogę, 
prowadtąc na każdej staicil wrogą 
przecinko nim agitację. Mimo to 

I 
K s i ą ż ę c e g o d 

Warszawa 1.6 (tel. wł.̂ ; 
Z Bukaresztu donoszą: Wioski 

król i królowa przybyli w dn. 50 
ub. m-ca z Aten i udadzą się w 
dniu 1 b. m. do Bialogrodu serb
skiego na ślub księżniczki Marjf. 
Kząd rumuński będzie reprezento
wany przez p. Bratianu. 

Cholewy platcv*e para 
Cholewy szagrynowe „ 
Szpigiel biały 
Szpigiel wałkowy 
Łapy podeszwiane fant 
PodkJejki całe pajra . 

rotowa „i 
Szagryn funt 
Juchty „ 
Chrom białostocki • 

Rynek włóknisty 
Karo i . . -j . 
Kasior kolorowy j 

zwyczajny .i 
,, ciemny .j 

Burka na «eln. osp, . 
,. na baw, osrf, 

Paltotowe z }»o<Jłzte*ką 

. 200»--26rv 

. 1600— IW i 
70O-ur> 

. » » f - i ( » 
1000 'tak 

. (400—130 

. ' — ue-

. 700— 91 

. 700—1KS. 

białostocki 
mk. lOOO—ifK* 

., 6 0 0 - SC? . 
„ fWO—100, 
„ 800i- 80* , 
,. taw-iso 
,. 6 0 0 - 10O; 
„ W0O_5«» 
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J Zatoka niemiecka. 

trtifba 'oddać i trm$a pła
cić.,, 

Sfctnowny Reicbs ag, parla
ment! Rzt-zy Nieniiecyiei. oktyl 
s\ę t)niegda| podwójną żałobą, 

IJWną 1—ukrytą. 
i isfttwiadomo zaś, która z nich 

bytaltitczersta i boleśniejsza. 
jyjoie obie jednako. Albowiem 

w pierwszym wypadku chodziło o 
ratyfikowanie umowy polsko nie-
Fiiieqki<"! przed rozdziałem G. Sia
nka hfl część polską i niemiecką, 
\ w drugim—o przyjęcie warun
ków llomisii Odszkodowawczej. 

Żałoba wtelka, prawdztwa.j 
Trzeba oddać, co si*; zagra-

blło. I trzeba płecić za to; co sitj 
zmviczyło. i 

, O Górny Śląsk. 
Dniem, w którym Reichstag 

orzy&te! na podziel Śląska, by/ 
•£} maia lŁ'2 roku. 

— \„Z wyiątkiem sn< mlistów i 
Komunistów' ceJy Relchstflg wiiąi 
ld/iaJ w manifestacji żałobnej i 
protepiacymei przeciwno odłącze
niu ud* Niemiec części Górnego 
Sląśhja. No czterech rogach Reich
stagu.opuszczono na znak żałoby 
tlagęi «i barwach krajowych G. 
S>q«wa i żałobnych". 

flaki wsirzasaiący opis boleści 
niemUćkrei podaią lakoniczne te
legramy,.. 

.-\'Se n>e /malowały się podob
ne flagi, ady „wierny sprzyrme 
rzenik-c Najjaśniejszej Rzeczpo
spolitej", Kroi pruski, zapierał tej 
gwałiem i bezprawiem Poznańskie, 
Prusy, Warmię. Nie szumialy-^w-
cias, $dy zwycięski „katzer" włą
czy/ do Niemiec zdobyta, Alzacje; 
i Lataryrgię. Nie tarU boleść 
sfrca niemieckiego wtedy. -Zato 

'Dudoo jednak współczuć z tą 
żałobą t tęm cierpieriterfi. 

Przyjęcie warunków\Komisji 
Odszkodowawczej. 

Poza łzą >ląską, inne jeszcze 
cisną $ię <Jo Oern -obywateli Rze
szy Niemieckiej. , i 

Oto cały spryt dy£lriju«<ów nie
mieckich zawiódł.. Rząd Gąrmanji 
przyiął warunki Remisji Odszko
dowawczej. 

O Co chi dzito? 
Traktatem Wersalskim Niem

cy się zobowiązały do spłaty od
szkodowań wojennych. Nie są one 
jakąś kontrybucją, karą, nałożoną 
na pobitego przeciwnika, lecz je
dynie wynagrodzeniem szkód, ja
kie Niemcy popełnili w ciągu 
wojny, 

Traktet— traktatem, zobowią
zanie—zobowiązaniem. Wycho
wankowie Bismarcka nazywMi 

c«$8to traktaty „Iwistkiejhi papie
ru*, nie pi żywicując do nich 
żadnej wagi, o Hej nie j^muszono 
ich do tego... | j 

Więc i tym razem fądzill. ze 
ich nikt do tego nie zmusi, a zo
bowiązania we^j»«Kle przemienia 
się w „świstek papieru"] 

— Rzesza Nlemieik«|eBt zrui-
nowarA. Nie ma z cze< o płacić 
miliardowych sum ortszfiodowaw-
czychf Róbcie, co ckciftcie. Ban-
krucl-Jmy. < 

Intrygi niemieckie 
-Jrostępuiąc konsi -kwejntme, Nie

mcy starali się poróżnić1 Prani ję 
% Anglią i Francję ^samotnic. 
Zdawało się meraz, że plan nie
miecki |uz się udał. Zfjrwsze jed
nak w ostatniej chwili dochodziło 
do zgody dyplomacn francuskiej 
z brytyjską i ocalenia , Traktatu 
Wersalskiego tudzież i«gn posta
nowień, a wśród nich; płacenia 
rat odszkpdo-Wawczycn przez 
Niemcy. ,-' 

Na twierdzenie ich o niemoż
liwości spłaty owych rpt, mocar
stwa Wybrały Komipię3 Odszko
dowawczą, ta zaś zbadała twier. 
dzenia dłużników z naifl Sprewy. 

Orzekłszy: „Niemryjiinogą pła
cić", KoiniS'8 postawiła! im sze
reg Wurunków. które dadzą zwy
cięskim państwom uiożjhość wy
dobycia odszkodowań., A wiec; 
zmniejszenie długu państwowego 
Rzeszy, silniejsze opodatkowanie 
wewnątrz Niemiec, koijjirolę nad 
ich przychodami i wydatkami, o-
raz zapobieżenie odpływom kapi
tału niemieckiego zagranicę. 

Istniało poważne niebezpie
czeństwo 

odrzucenia tych warunków przez 
Niemcy, Wówczas zaś rnogły by
ły nastąpić nieprzewidziana komp
likacje. Prawdopodobni^ Francja 
okupowałaDy dalsze, tereny Nie
miec, a one możeby 'rzuciły się 
do czynnego oporu. j 

Gdyby się udały irtjtrygi nie
mieckie i oęklo przyjazine ^ współ
działanie Francji z Angpją, nieza
wodnie Rzesza odrzudiłaby wa
runki Komisji Odszkodowawczej. 
A ze się to nie sta/o—jbrzyię/a je, 

Z prawdziwą boleśdją i niekła
maną żałobą, chociaż :jnie ujaw-
niaiącą się flagami czajrnemi. 

^ieniniei przeto isinieje ona 
w duszach Niemiec. | 

Żałoba górnośląska j i żab ba 
przyjęcia warunków K<j|misji Od
szkodowawczej. "'• 

Trzeba—oddać i tjfzeba—• pła
cie! 

O, boleści! 
,i k. 

m^mmm 4n 

fonia 16 maja r. b. odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowoobra-
ne«i> Zarządu Związki. Wojewódz.j! s W < w n H Redakcji „Dziennika 

wiązku nubti(cyatycz|ieflfl|,. zazna 
Ci ając ni aiebie. it prtoponflwiny 
»l osóbiialatwtenia sprjawy *yjbo 
ril nowego prezydenta, tóóry siał-

, bULP02* wnzystkiemi koteriami, a 
' terijftoamein, dawałby «waranc)ę 

nastania lepszych czasów, uwata-
" ^ y ' i l iJria|odpo«M«dnie|*«y 

J Red. 
Do 

kieijin Kółek Rolniczych w Białym 
stoku w lokalu własnym przy uli
cy Kraszewskiego 9. 

Zarząd na posiedzeniu tern wy
łoni t peśród siebie prezydium 
Związku w składzie następującym' 

:. p. Edward Morawski z potw 
Gro Izieńskwgo— prezes. fó-lf-

•' p. Ignacy Kalenkiew^aln) 
pow, Wobtowyskiego—vice p r e J K 

,"'. p. Michał Jaroszewicz /, po4'.| 
Bia! istockiego-— vice-prezes. ! 

' , p. Adam Rytelewskt z powj 
Ostrowskiego członek prezydium.' 

c". p. |a(i Choroszucha t pow. 
• Biabstockiego — członek Prezy
dium. 

Jednocztśnie upowainiono Pre
zydium do występowania naze-
wnątrz mieniem Wojewódzkiego 
Zwiuiui Kółek Rolniczych. 

W dalszyiti ciągu uchwalono, 
że wszelką korespondencie bieżą
cą w imienin Związku podpisywać 
będ,;ie kierownictwo Związku, ko-
respond' ncię rachunkowo pienięż
ną—-prezes i członek Prezydium 
Związku, korespondencję wyjątko
wej wagi prezes wzglęcijiie vice-
pre?es i kierownictwo. 

Polecono Prezydium otworzy.. 
rachunek bieżący w leduyni z 
bsnl;ów białostockich, według u-
/.np'iia Prezydjum. 

Załatwienie uchwal Zjazdu De
legatów Wojewódzkiego Związku 
Kółek Rolniczych w Białymstoku 
z di)ia 2U kwietnia r. b. przekaza
no Prezydium. 

^o ożywionej dyskusii przyjęto 
plan pracy W.Z.K.R na r. l'J22 
przedstawiony Zarządowi przez kie
rownika Z*iązlcu p. Witolda Pu-
8łov?skiego. Polecono Prezydium 
w porp'uiineirtu z Radami Facho-
wenu Związku i l;ierownrefweni 
oprfcowann.- metod pracy dla 
poszczególnych dziedzin gospo
darstwa wiejskiego. 

Pozatem zebranie załatwiło sze
reg spraw bieżących Związku, wy
kończenie niektórych przekazując 
Preiydjum. 

Pn 
,,D ziennik Grodzieński" pisze 
Dnia wczorajszego zgłosiła się 

do Redakcji naszej grupa poważ-
nyci obywateli grodzieńskich, któ
ra przedłoży/a nam pismo w spra
wie wyboru nowego prezydenta 
miasta. Zamieszczamy jb z obo-

•#• 

ta 

\> Grodzieńskiego*'. 
, L~ Czego; naszemu miastu po-

trfeeba i cze^o z uptagnienienieni 

- -/ZJ_ pracowitego, uczciwego, 
:(hego doświadczenia gospo

d a r z a . 
Jityybór takiego kandydata n^e 

)esU'rzeczą łatwą. 
jjnlHniy na myśli niezbyt dawne 

Wiwi-ki grodzieńskie, które po. 
Ś r a * mogą jako ekstrakt > tfska/. 
ntk, do mającego nabtąpK1 wybo
ru nowego prezydenta. 

Przykłady najlepiej uczą, więc 
i w tym wypadku dla tych, którzy 
bezkrytycznie zapatrują się na 
osobę domniemanego nowego 
prezydenia, nie bez korzyści bę
dzie, jeżeli tych kilka sł-jw prze
czytała. 

Mieliśmy w Grodnie znakomi
tego doktora medycyny Bektewi-
szewa, który; był . lekarzt-m me-
zwykłego laljentu, do tego stop-
nifi, "Xc specjaliści warszawscy, 
przyjmujący jpacientów >z Grodna, 
wyrażali zduimiente, mówiąc. „Pu-
coz wy do Warszawy przyieżdza-
cie, — macie przecie?. U1 Grodnie 
BeklewiszeWa". By! on taktyczni" 
dzielnym lekarzem, szlachetnym 
człowiekiem^ na kieszeń pac en-
tów nie zapatrywał srę tan, ' 
dobra i oszczędna gospodyni 
cytrynę. Wszyscy go cenili, s 
nowali. Przied 15 laty otwarto w 
Grodnie Bar̂ k wzajemnego krejdy-
tu przy uli^y Pocztowe!, gdzie 
koniecznie potrzebny był prezes. 
Ca/e miastoj, jak jeden mą?, o-
świadczylo iię za Beklewiszewem 
i on tez, a nie*kto mity, na pre
zesa zosta/ Wybranym. Co się 
jednak dalej stało, wiadomo wszy
stkim w Grodnie. W rezultacie 
djabii wzięh bank i stracllśmy 
znakomitego lekarza, który, 
Wziąwszy sobie do serca bankru
ctwo banku, zmarł przedwcześnie 
z rozpaczy. 

Trzeba, laby każdy zajmował 
odpowiednie swoim zdolnościom 
stanowisko: doktor obok chorego, 
sędzia w sądzie, aptekarz w ap
tece, a organista na chórze, w 
kościele, lub jako dyrynget kół
ka śpiewackiego i t. di 

Sumienie nasze każe nam, sta
rym obywatelom naszego starego 
Grodna, z Morem łączy nas tyle 
szczęśliwych wspomnień młodoś
ci, wypowiedzieć nasze najszczer
sze życzenia, aby nasze miasto 
otrzymać mogło najodpowiedniej
szego prezydenta, na iwybór któ-
reigo oczekujemy. 
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W tym celu potrzebna ]<;»( 
wymiana myśli także na lamach' 
pisma. Obywatele, r izwftżajcie • 
dzielcie się i ogółem uwofem zda 
niem. Niech „Dziennik"' stanie*ię 
* tej mierzei mównic^ piiDliczną. 

CPodphy) 

Powiat Sejneński. 
(Ciąg dalszy i 

Same zaś Śeiny, jako granicz-
na piacowkft, posiada niczaprze-' 
czoną silę ekspansywną, przed 
którą muszĄ ustąpić Su»a|ki, gdyż 
od ostatnich da się ściśle1 prze-, 
prowadzić Unię etnograficzną. 

Rząd nasz winien wszelkich 
starań dołożyć, aby Seiijy odpo
wiadały sWeniu przeznaczeniu, 
rozwijając przemysł i hatndei, /..% 
pomocą hnjji kolejowej, kfcrej do
tychczas Sijny nie posiadiją. 

Przeprowadziwszy tor! Kolejo
wy Wilno—iDruskie.njkł few. Po 
necie) — SorJ>oćkin'e—Sejny — Su 
watki, a od ostatnich miamy już 
linię pr^ez Raczki d» Mlsrgrabo-
wa (w Pitffciech Wschodnich; 
stwarzamy 'bezpośrednią konium 
kacie pomiędzy Wileńszczyzną a 
Prusami Wschodniemi. Wprawdzie 
posiadamy hnję kolejową; Wilno — 
firndno-Białystok — (iraiewo t 
Priihy Wschodnie, ale ta luna d'« 
tranzytu lest bardzo nie wygodna, 
bowiem jest d*a razy diużsża 
Odciru-k tej liną B<ałyst<)k—(ira
iewo został wybudowani; przez 
moskali ze względów strategicz
nych (iorteca Osowiec). 

Sam powiat sejneński, który 
zasobny jest w olbrzymie boga
ctwa naturalne laKto: iasf, olbrzy
mie pokładu niargju, torfu, jezio
ra, rudy, które były juz eksploa
towane w wieku 17 i 18, a na
wet olbrzymia, ilość kamienia bru
kowego, na brak którego "Cierpią; 
Prusy Wschodnie, przy linjl kole
jowej stwarza pomyślne konjukru 
ry rozwoju ekonomicznego, co ża
lem idzie odpowiednia Siła eks-
pansyina na zewną'rz. 

Ludność naszego powotu ro
zumie ważnąść tej placójwkl. 

Gdy w roku zeszłym był pro
jekt skasowania starostwifl sejneń
skiego, a więc i powiatu,, ze 
względu na rtiewspólniietjność wy
datków na ujtrzymanie a|ministra-
cjitJ przedstawiciele . ludfiości do-
biidli się usilnie o uchylenie tego 
projektu. Delegacja wysłana przez. 
•Sejmik do Władz Centfaluych w 
roku zeszłym (w której brałem u-
dział), składając metrtorjjał na rę
ce ówczesnego ministra [sura* 
wewnejtrznych p. Leopoldą Skul 
skiego; motywowała: . / 

Jeże l i Chodzi o sprawę poli
tyczną, o bbtęgę Rzeczypospoh-

& 4 <ar a 

Bez świadeclj «a ani ga-

:pen! 

Świadectwa zdrowia 
dla kandydatów na malżonktiw. 

„Sennowa Komisja uchwali-
ie lednoatomie ustawa, mocą 
które} każdy kandydat na żon'-
kf>*;a musi przedłoży.' przed 
-"ijpera i»iadectWo zdrowia'-. 

W sziactetnej tiosce o zdro
wie przyszłych pokoleń, nasz Sejm 
zaprowadza świadectwa zdrowia 
dla kawaieiow, zamierzających 
.wseąpii w związki małżeńskie". 

Cnwcia Mai-wyjszeT u! 
Odtąd m-ec bednemy same 

szczęśliwe małżeństwo i zdrowe 
potomstwo. 

Tężyzna Lecrntów rozpocznie 
się od tej, wiekopomnej, ustawy. 

— Ja panią kocham! 
— Tak? Bardzo dobrze. Po-

feaź świadectwo zdrowia. 
— Otói... 
— R widzi pani Szkoda czasu 

i atlasu, 
dania) 

-— Ty, niedołęgo jaj: 
— Przepraszam, rrjoja droga, 

ale nie pozwolą się obrażać! . Nie 
wymyślaj mi od n!edołę||gów wbrew 
najoczywistszym faktom. Udowod
nię ci czamem na bpalem moją 
kompetencję w sprawach malżen 
skich. Czy nie przedłofyłem świa
dectwa zdrowia? 

— E, głuptasku! Pbtrzeba mi 
mężczyzny, energicznego, z otwar
ta, głową, a nie świadectwa, 
ja ze świadectwem złączyłam swe 
życie? 1 to jest—mąż!.. 

Każdą ustawę da się obejść. 
Wiemy o tern aż na; byt dobrze. 
Nie uega WIĘC wgtp iwości, że i 
powyższa paame ofiara rozmaitych 
spryciarzy, którzy zechcą się wy
kręcić sianem zamiai.t świadec
twem zdrowia. Wyrc sną dalsze 
instytucja: „jak sir» da, to sią zro
bi". Będziemy fałszowali one za 
świadczenia. Będziemy opłacali 
podrabiane świsiki. Powstaną taj 
ne drukarnie czy fabryczki .świa
dectw zdrowia", jak dziś istnieją 
nielegalne przedsiębiorstwa falszo 
wanla banknotów. 

Świeże źródło uprzemysłowie
nia kraju. 

— Proszę o świadectwo zdro-
IIe płacę? 

— Pół rnii jona. 
— Co? Tak drogo? To zdzier-

stw<j>! Matychmiast idę do proku-
ratorjil 

— I co? Czy ona wyda panu 
potrzebny blankiet? I będzie się 
pan mógł ożenić? Nie. 'f\ zatem 
płać pan. Bez targu. Ma$Zj trochę 
reumatyzmu, trochę podigry, kil
ka katarów, zwapnieni* jakieś, 
niedużo astmy, gruźlicą w trze-
cierm stadjum, nie wsoominając 
o następstwach „grzechów kawa
lerskich", Stowern: jest z pana 
świetny kandydat do szoitala i 
gro>u, a chcesz się żenić! Chcesz, 
płac. Poi miljona. , 

— [\ czyto przynajmniej praw'-
dzii^e świadectwo? 

|— Pan się pyta? U nas jest 
soli)dna robota. Jeszcze żqden nasz 
klijfnt się nie skarży!. :Z tekiem 
świbdectwem można się :nie tylko 
żenić, ale nawet żyć aż do śmierci! 

Ustawa wspomniana, jik wszyst-: 
ko, co ludzkie, nie jest doskona-
teśpią. 

Brak w niej tego, owego. Na-
przjykład nie wspomina, nic o 
świadectwie zdrowia dla przyjaciół 
domu... i\ to sprawa niezwykłej 

wagi. Cóż z tego, że cnĄż będzie 
zdrów, gdy przyjaciel domu jest 
chory?.,. Od przyjaciół zaś ustawa 
nie żąda podobnych świadectw. 
Tern samem przekreśla całą swą 
wartość i swe znaczenie. 

Możeby się nasi suwereni za-' 
stanowili, póki czas. 

Należy przypuszczać, że i kan
dydatki na żony zaopatrzą się 
również w potrzebne dokumenty.1. 
Przeprowadzi się rejestracje wszyst
kich kawalerów i panien. Następ
nie wręczy im „książki zdrowia", 
z zastrzeżeniem, iż w oznaczonym 
terminie wla^ciciefe ich zgtoszą 
się u wyznaczonych lekarzy ce
lem poddania się oględzinom le
karskim... , , 

Gdy ktoś z grona „zdrowych" 
umrze po dłuższej chorobie, ro
dzina jego i albo spadkobiercy zo
bowiązani j sq | zwrócijć władzom 
„książkę zdrowia" nieboszczyka. 

Dotychczas musimy nosić „do
kumenty osobiste". Teraz zaopa
trzymy się również w (.świadectwa 
zdrowia". I znów moja szanowna 
administracja będzie drukowała w 
„Drobnych ogłoszeniach'* utwory, 
treści następującej: .Zgubiono 

-^ i 

książkę zdijowia, wydajną przez 
Urząd San^larny Wojewódzki ze 
Hs 13,247, I wystawioną I na imię 
Barbary Jagódki". 

Jagódko! Strzeż sWej książki 
zdrowia! Raczej zgub je niż książkę' 

Podobną ustawę zaprowadzono 
już w Wiedniu. 

I wiecie, co? 
Daia ona znakomita utrzyma

nie pewnemu facetowi to byczym 
karku, o wyglądzie wołu, a zdro
wiu tura czy ż -ika. Jegomość ten 
„wynajmował się" swym przyja
ciołom i chodził ia nich) do leka
rzy w celu uzyskania pfftrzebnycri 
„świadectw zdrowia". Rizu jedne
go firzyniósli je kolędzeTw chwili, 
gdy lekarz Wystawiali rrjji zaśw.iad* 
czenie zgoj iu . . . , Bsejdak misi 
szczęście i ijimaił przed lożenkiem. 

Tedy i W Polsce ludnie zdrowi 
znajdą korzystne zajęcije w pracy 
nad rbzpowszechnianierri zdrowia. 

R to jejst właśnie zadaniem 
wspomnianej ustawy. 

j WundMk. 



wydatki nie powinny. 
w rachubę, frtepttom&ci 

(nią kojejową (po#y«ej wską 
a szybko wydatki będą Bo
zi nawląiką i n»e zanulute-

fcnaczettia Dolitycznego tei, 
finpj placówki"*.: 

irłatechodtę do ,'samego m. 
8*jn* i 

'Niewielkie to wprawdzie mia-
swczlko. ale posiadające swbią 
tradycję, 

j«k kraniki głoszą, było ono 
.zalWone za panowania Władysła
wa Jag uH\ł, prze* trzech rycer-y, 

, którzy skiitkiem ciągłych waltł 
Z krzyżakami, postanowili W te | 
nneiscowoAci załoayć osadę I prze
pędzić s « | | starość. Dzięki unii 
l.uwy z Koroną, i stąd płynącet 
kultury i Wiary chrześcijańskiej na 
ziejnie litewskie, Sejny się roz
wijały i inz w wieku 16-tym byty 
mia$tem dażem, i prawem May,-
debursuiein. Lecz napady ẑw< 
do#. przyjęcie woisk napoleoń
ska!!, następnie pożar w r. 1818. 
rwtcyl nii^dys duże, bogate a 
liauolowe miasto. , 

Obecnie Stjny są dare.kn 
szcznpleisze mz bjjly ongiś. Jed-
nak o^tafofcawnosct miasta świad
czą nu-kióre budynki 
tarte właściwe) miastom 
KBCft 1 >>••--17 I l£ 
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ROBOTNICZEGO 
W nted"plę. dnia 28 m«>aCb.r-

w' Białyui -toku, w lokalu N. P. R.-
Rynek Ki>sc«'<rki Na 1, w obec 
nosci posła Hellicha odbyło się 
zebranie N.P.R. Przewodniczącym 
zebrar.ia wybrano kol. Leśnego. 
ktoty pierwszemu i kolei udzielił 
•głosu !:ol. n<>s(o'wi Hellichowi. 

Poseł Ifellich w swoim refera
cie, zaznaiomif zebranych z walką 
parlamentarną, jaka się obecnie 
prowadzi na terenie Seimu. ze 
stronnictwami prawicowemi o mo
nopol tytoniowy, przyczem. objaś
nia zebranym, jakie korzyści; ośte-
gme Państwo i skarb, gdy.projeltt 
ów. zostanie przez Sejm przyjęty.-
Skarb nasz państwowy wzrośnie j 
riąd nie będzie potrzebował ucie
kać sie do podatków bezpośred
nich, które obciążają klasę pracu
jącą 

Następnie referent zaznajamia 
z-ebranycb z przeprowadzeniem 

, przez Sejm urlopów płatnych dla 
robotników. 

Powzięto odpowiedniej treści 
rezolucję. 

Następnie przemawiał koi S»ad-
kowski, tlomacirąc cel i zadania 
organizacji pchtyczno-robotniczej, 

• pfzyczeci wyniesiojio następujące 
rezolucje: 

1) zadamy od Rządu bezwzglę-
' dnei walki z dtozyzną, 

2) żądamy zakładania jak naj
szerszego «zkolnictW8, 

\ 3) protestujemy przeciwko za
machowi r>a Hnio godzinny dzień 
roboczy, 

4) żądamy Wprowadzenia Kas 
Chorych w Województwie Biało 
stocktem, 

5) żądamy ucbwalema ustawy 
0 zabezpieczeniu 6tarości robotni
ka, 

Bi tądamy' rozwiązania Sejmu 
•jbecntgo i przeprowadzenia wy-

• borów do Sejmu prawodawczego, 
% Z Kolei przystąoiono do wybo-

tu Zarządu, do którego n-eszb: 
2ak Jul ar, Chojnacki Włady

sław. ( zus- | Bronisław. Wato Jan, 
Dyrcz Woiciech, Ma».sunoWicz Ed-

• ward i CłrcKOW.kt Su fan. 
jNo»oobrany Zurząd odbył po-

8iedjpfl(e, na ktorem dokonano 
pt dział.t mandatów. 

Na prezesa powc łano jedno- ' 
-HłoBme: Cz'iseTa Bronisława, na 
uct- prezesa Dyrcza Wojciecha. 
S^kretarzen. został Wybrany kol. 
CriojnaCki Wo.dy-ław, skarbnikiem 

• mmw. w cz Edward. Członkowi 
' / . ir/ądu Wai«> Jan, D) 

ci ech i Za< Julian. 
_ Zarząd ustalił wpisowe 50 mk. 

1 M mk miesięczne) składki. 
Nasłępme Zarząd uchwala zwo-

I « c jakrtajoredz-i zenranie dla zor
ganizowania Związka Budowlanego. 

O godz. t ! Riecz. zebranie 
wniknięto odśpiewaniem .Roty 
Konopnickiej". 

ne 
>Voj-

- Sfanliław Frsybyuewshl 
Białymstoku Znakomity nasz po 
wieściopisarz, chluba literatury 
polskiej, Stanisław Przybyszews 
którego jubileusz literacki tak 
tuziastycznie obchodzono w :a 
Polsce, u i zagranicą, przy 
wczorai do Białegostoku, cel 
wygłoszenia dziś, wieczorem. 
sali teatru .Palące", odczytu, p. 
.Dzieje Sztuki". 

Nie wątpimy, że publiczność 
naszego miasta tłumnie pośpiesza 
by usłyszeć zajmujące wywody 
wielkiego ooety, a zarazem zło
żyć Mu należny i głęboki hoM, 
lako niety.ko świetnemu artyścj;, 
aie i wielkiemu obywatelowi, któ
ry tyle starań poświęcił dok-| a 
założenia gimnazjum polskiego 
w Gdańsku. i1 

Wszyscy leszcze żywo pamię
tamy odczyt PrzybyszewsKiesJb, 
wygłoszony w Bisłynistoku na (p-
mat życia pozagrobowego. i 

Z wdzięczności zań i za pa
mięć o na« - podziękujmy d îiś 
Mistrzowi Sztuki Polskiej, ktd|y 
opowie nam o iej dfiejach, 

- Frzp.dslawignie. w niedzjt-
lq, dn 4 b. m. w teatrze „Paja
ce" dane będą na rzecz osiero
conych rodzin po ofiarach bandyc
kiego napadu w Kleszczelach po
lic. Ostaszewskim i Borzymie. , 

I. „Nieodparty argument", ko
media w 1 akcie, w języku pol
skim, A. Sokolicz, z repertuaru 
teatru .Nowości" w Warszawie, 
osoby p p : Knaup, Kremer, Wa
cławska, Jodkowska, Zywolenska 
i 2ywolf*ński; 

II. .Nakaz wykonawczy", ko
media w 1 akcie, w języku rosyj-

• sklm. osoby: Olga Ogniowa, Wi
ktor Narcew i istomin-Siblrjak; 

III. Koncert z udziałem baleri
ny Gurewlcz, artysty warszawskich 
teatrów, tenora Napoleona Szcza
wińskiego, p. Aronsona (skrzyp-

, ce), humorysty p. Kostanskiego. 
Przy fortepianie maestro Cy-

ganeri. 
W antraktach przygrywać 

dzle orkiestra Policji Państwo 
- Zgon Onegdaj o go 

zmarła kierowniczka gimnazj' 
prywatnego p. Biszkowicz-Chi 
lesowa, znana powszechnie wl 
lynTstoku ze swej 37 letniej pe 
gogicznet działalności. W pognę
bię, który się odbył wczoraj, wilę-
ło odztnf bardzo wiele osófc z 
pośród byłych jej uczni i ua;:e-
nic. 

' — Nieporządki. O godzinie f — 
9 w mieście można zauważyć, ła
pacza psów, rakarza, przy wykony
waniu swojego zajęcia. J e s t ' to 
chyba mało pedagogiczne dla mło
dzieży szkolnej, udającej się do 
szkót —a ponadto zakłóca porzą
dek uliczny. Czyżby nie można 
było tego polowania załatwić nieco 
wcześniej (np. o 5—6 nad ranem)? 

— Ulcieinlei, zamaiŁC ulice' 
Uczniowie i urzędnicy uskarżają 
się na to, ze stróże zamiatają u-
lice o godz. 8 - 9 , gdy uczniowie 
i urzędnicy udają stę d.j szkół i 
urzędów. 

— Za ba I M v Ogroilsle. w nie
dzielę i poniedztałeR i doędą się 
w ogrodzie miejskim 2 zabawy 
na rzecz HarcersKich drużyn og
niowych. 

— Dranifcus do Nowosiółek. 
Od wczorai między Bialymsioiciem 
a Nowosiółkami kursuie omnibus. 

— SakflO eto Łodi! Fabrykan
ci miejscowi otrzymali duże zamó
wienia « Lodzi na sukno zwyczaj
ne. Sukno to w Lodzi jest sprze
dawane na wywóz do Poznania. 

— SMrj M prawlacłf- W 
Białymstoku sławili i ię kupcy z 
prewinctł, k u r t y zakupują tu 
sRóry, O 0 t e l n Jwkonano tran-
ząkCji na 20 milionów mk. ; 

- - R»by I I |l«Hfl. Kupcy mięt 
scowi zakupił większą Ilość ryb 
na święta. Pi«*w»*v transport nad
szedł juz we pjrodę, drugt n»det«ć 
ma ńtli. 

— Odznaki dla WÓ|I6«I Mini
sterstwo S p a w Wewnętrznych 
ustanowiło dln wójtów gmin i soł
tysów specjalne odznaki służbo
we, które wirny być noszone pod
czas posiedzeń i zebrań. 

KolonlB dla dtłeel [W tych 
dniach T-wq Ochrony ^drowla 
Żydów otwietla kolon)ę letnią w 
Ignatkach diji dzieci od 7 do I ł 
lal. i 

Oplala xa poleconą kores 
pondencje r. K. D Jo** *lS dowia
dujemy, władze pocztowe Wydały 
zarządzenie, * w myśl któidgo za 
polecenie korespondencji Poczto
we) Kasy (X«czędn('śct i Uores 
pondencii z rtią uczestników maią 
być pobierane opłaty wedługlta-
ryfy kolejowej, 

— Podwyższenie plac Od dn. 
I-go b. m. rtiają byc podwyższo
ne place Urzędników państwo 
wych. Decy 
dniach. 

jsia 'zapadnie w tych 

RRJESiracią 
lipca Ir. P 

Zdrb 

dn. 26 lipca 
felczerzy zło 
Urzędzie 
wniające do[ 
telczera i o 
Wiednie za 

felezero® D.« 
r. p. winni wszyscy 

jcyć w Powiatowym 
wia dowody upra-
tytutti i czynności 

rzymać na to odpo-
adczeme. 

onjchj 
'aniej 

ś«łi 
Zawody vy| pUke nożną. W me 

dzielę dnia 4 czerwca b.r. o godz. 
5 po pol. niezwyciężona dotych
czas drużyna sportowa Strzeka 
rozegra zaw* dy w piłkę notną z 
wojskowyfu Klubem Sportowym f\. 
na placu okcło koszar Traugutta 
(siacia Polesca). 

'Zawody wzbudzają w ko 
sportowych żywe zainteresowań 

— Ubliżę UE pollclaolowi Po 
licja pociągnęła do edpowiedztal-
nośoi mieszkańca m. Siemiatycz 
Wijpora Rafitowicza, za,uln1zenie 
policjantowi podczas pełnienia ô  
bowiązków służbowych i nieposkH 
szeństwo włndzy. ; 

— Skutki pioruna Dnia li 
-ub. m, o goi Iz, 15-ej we wsi Gorj 
nostaje, gm. Go,niądzkiej, wskuj 
tek uderzenia pioruna spłonęły 4 
stodoły, 6 ciilewów, tyto i karj 
tofle\ogólnej «a'rtoścl 6 i pół 
miliona marek, stanowiące wlasj 
ność Mikcłaia , Wasilewskiego 
Adama Dub yńsklego, Stanisława 
Grobskiego i Jana Danilowskiego[ 

— Nie kijem go, (opałką Nie* 
dawno sklepikarze białostoccy^ 
podwyższyli cenę wody sodowej 
z 10 marel. na 15 marek zf, 
szklankę. Obecnie, Wstydząc sif 
widocznie p)dnieść ponownie ce 
nę, dają rrjr iejsze szklanki. 

— Nawoc koński na 
Na ulicach leży całemi kupan^i 
nawóz końsu. Stróżom niedawn<j> 
podwyższonn gaże, mogliby więt 
zwrócić na O uwagą. 

— Polem ny żołądek w piwii 
ni przy ul. Mazowieckiej Jpewe 
młodzieniec na skutek zakład 
zjadł 50 cia:;tek, 3 funty kiełbas 
i wypił 1 flaszkę wódki. Suma z 
kładu wynosiła 50 tysięcy marę 
Po uczcie zfobiło mu się niedi 

ężkim stanie odwii 
domu. 

Kooperatvh 

brze i w c 
ziono go dej 

Biała 

sport białej 
daje wszyst 

mączka. 
wa „Zifdnudztnir" otrzymała trenj-

mączki, którą sprzej-
kim po taniej cenie. 

— Kuzyn złodziejem. Z zakłaj-
du zegarmistrzu wskieg-i Samuel i 
Kahana skradziono pięć zegarków, 
wartości 60 tys. mk. Krauzież zoj-
^stała dokonana prze/, jego kuz 
na Izraela ICahana, który zdążał 
sprzedać te zegarki. Została o 
aresztowany. 

Nagła) imlerć. Wczoraj n 

i 

gle Zmarła 
mieszkanka! 

- Szmi 
29 bm. v 
Josefa Bo 

[na obcy Bmilja 
m. Cmwlna. 

Dti 

ygiel 
Gra 

rt wicza 

el sacharyny. Dni 
ewie zatrzymar 

i Fajwela C j 

przy ktĆrych znaleziono 2 
i pół kilo sacharyny, którel po-
chodzenia nie umieli wytłomaczyć. 
Ponadto znaleziono plriy rtlch 
większą ilość obcycrj walut, 

— Raz dowodów Na itacii Po
leskiej policia zatoytłiała Józełii 
KuryicWsklego, który zbiegł t obd-
»u leńców, 1 

- OlSUSiWI. Dnia 29 ub. 
kupiec Baranowlcki zakupił w Bi 
łyinstoku 10 worków; ryżu. Przy 
naładowaniu okazało »ię, iz 5 
WoikóW zawierało ć(> polowy ryz 
i fasolę. 

Kradzież na ulley. Wczoraj 
na ul. Lipowe) skradziono Janke-
Liwi Szwvcowi z kieszeni portmo
netkę /. 12000 ink. 

—- Przy ul. Rynek Kościuszki 
Kałmanowi Doktorowi skradziono 
% kieszeni portmonetkę z doku
mentami. 

AreSZl. Dnia 29 ub. m. pc-
licja aresztowała'mieszkańca osą
dy Sokoły pow. Wysoko-Mazó-
wieckiego B. Buraka za nieposia
danie dowodów osobistych. 

Kradzież drzewa. W lesie 
DojlidzKlm skradziono trzy sosny. 
Sprawców nreszt->wano. Są <•> 
Michałowski i Józef janowski. 

— Kradzież rowem. Samu»^o-
Wl K l u k o w i fJl irnWieCKB 14) «<rB-
dziort>> fower. wartosci^50 tys. mk, 

i i 

ien-Ali. 
CZ;/ -Czy t. zw cuda istnieją 

ich niema? 
ftby na to odpowiedzieć, nale

ży uświadomić sobie należycie 
poie^ie cudowności. 

Co to jest cud? 
Jest to zjawisko, nie dające 

siejwyjasnić rozumem, który po
sługuje się zmysłami. A te są nie
doskonałe. Odbierają wrażenia za
równo ist«tne, jak i mniemane, 
rzekome, ułudne. Mimo to umysł, 
intelekt zapuszcza się w docieka
nie i ogarnięcie dziedzin, niedo
stępnych zmysłom i usuwających 
sie z pod ich nieudolnej kontro!'. 
Tak pciwstały pojęcia oderwane i 
ścisłe, cbstracta i concrela. Meta
fizyka w ten sposób określa cu
da: Wszystko, co nas otacza, jest 
tylko do pewnego stopnia wyjaś
nione — we wszystkiem są nie
rozwiązane rebusy. Wiemy np,, 

•co to jest spalenie się ciał, jak 
powstaje i co skutkuje — ale nie 
znamy istoty ognia. Wiadome 
nam są npjdrdbnieisze szcze§6ły 
elektrei-ebejmji i elektromechaniki 
— ale sama sito elektryczności, 
jako taka, pozostaje dla nas za
gadką,! Któż z nas nie przyswoił 
sobie ogólnikowej teorji o śnie, a 
jednak] najbieglejsl uczeni psycho-
flzyko-medycy nie odkryli dotych
czas właściwych dróg procesu zą« 
sypiania. Wszędzie są niedomó
wienia, wszędzie szczątkowe po
zostałości, niedocieiczone i niepo
znawalne. Stąd wniosek napozór 
sofistyiczny: c»ły świat jest cudem 
i — ijiemasz cudów na świecie, 

Jefll pozostaniemy przy pierw
szej części twierdzenia, to,wypad
nie nam przyznać, iż występujący 
obecnie w mieście naszem hyp-
notyźer, Ben Wl, jest cudotwórcą. 
Takich jak on i znacznie lepszych 
od niego znająl dzieje ludzkości. 
Najbliższa przyszłość będzie Ich 
miała niezliczone zastępy. Drugie 
lub trzecie pokolenie nasze bę
dzie uprawiało gimnastyką siły 
woli podobnie; jak rozpowszech
nione' są obecnie ćwiczenia fi
zyczne np. dziu - dżitsu w Ja
ponii. 

Okres współczesny jest erą 
poznawania t, zw, w codziennej 
gwarze zjawisk nadprzyrodzonych. 
Najciekawszem w4ród nich jest 
bypnotyzm Tu Ben Mli jest praw
dziwym mistrzem. 

Środowe doświadczenia wyka
zały gruntowna znajomość przed
miotu. Ben Ali ppsiada własne 
metody. Jego sposób usypiania 
jest prosty i szybki. 

Eksperyment z jabłkiem I szab
lą polegał wybjeznije na zręcznoś
ci. Anestezja u osób, którym 
przekłuwał drutem policzki i Języ
ki, była wynikiem wmówienia 
(suggestji). Medja nie czuły bólu, 
a rany, zadane ukłuciem, nie 

wybroczyły ani f kropelki 
wskutek skurczu, naczyń krwionoś
nych. Odgadywanie myśli na od
ległość wypadło szczególnie gład
ko. Mózg Bel ttlego jest idealną 
wprost stacją odbiorczą dla myślo
wych depesz, nadawanych rów
nie* suggestywnie. Najciekawsze 
i najefektowniejsze były doświąd 
czenia z rnedjum »f hypnozie 
Publiczność nie posiadała się r 
podziwu i — uciechy. 

Ostatnie stówo podkreślamv 
Publiczność zebrani we srode 

na seansie Bjeh ftlegó zuchowy-.. 
wala się nIeprjeyzwolcijjV,*niesfornie' 
i głupio. To też eksperymentator, 
wytrącony z rSwnowafli zgiełkliwa 
wrzawą na sali, po kltkakroć zwra-i 
ceł się do widzów z błardzo cierp-; 
kiemi i niedwuzna'cznt)mi uwagami' 
na temat niekulturalrjości biało-: 
stóczan. Miejmy nadzteją, że dziś'1 

będzie inaczej i, że na widowni 
znajdzie się element ,bardziej cy
wilizowany. 

Program zapowiada bypno.'» 
tnasowa, halucynacja i jasnowi-, 
dzenia przy pomoćyj ęksterjoryzs-, 
cji ciała astralnego u medjum. $a 
to- doświadczenia nieżpniernie cie
kawej zawierające w ijobie eeehv 
legendarnej cudowności, znane) 
,» Pisma św. i żywotów Świętych-
Traktowane nie po Bzarlatański,, 
'ecz naukowo, zjawiska te, odkry
wające przed nami nywe i nie
znane do!ic|iczas \wiety, powir-
nyby w pierwszym rządzie zainte 
-esować inteligencję^ które; *": 
••sodę; było niewieie. 

Sam Ber. Ali osobiście ies', 
niezwykle zajmujący i przfszedi 
romantyczne koleje źyci». 

Umiejętność jego podziwiał) 
monarchowie fcai rosyjski i 
emir Buchary), sprawdzali ją 
uczeni Zachodu ji Wschodu — a 
eksperymenty swoja przerabiał za« 
iówno ola chleba, jnk i z zamiłeM 
wania i — pod lufami rewolwerów 
rozwydrzonych żołdaków Bolszewji^ 
z której po kilku wyrokach śmier* 
ci zdolal przecież zbiec szczęśliwiej 
A może i tu ,wiąkSzą role ode
grała jego sztuka, niż kapryśne 
szczęście? j 
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Sąd Okręgowy W Białymstoktji 
obwieszcza, że do Rejestru Hanl-
dlowego działu C, została wciąg
nięta następująca firłris; 

W dniu 17 maja 1922 roku. 

Pod W 36, Firma przedsię
biorstwa:,,Ciechanowiecka kasa po
życzkowo-Oszczędnościowo - Spół
dzielcza z odpowiedzialnością o-
graniczoną". Siedziba: m. Cłeche-
nowtec powiatu Bielskiego. Rodzaj 
i zakres odpowiedzialności: Za 
wszelkie zobowiązania spółdzielni 
członkowie odpowiadają Zadekla
rowanymi udziałanii, prócz tego 
ponoszą odpowiedzialność dodat
kową w kwocie Równającej się 
piętnastokrotnej wysokości każde
go udziału. Przedmiot Spółdzlełni 
jest: a) udzielanie dzionkom wszel
kiego rodzaju pożyczek, b) przyj
mowanie wkładów oszczędnościo
wych t lokata kapitMów, c} pośre
dniczenie przy zakupie lub sprze
daży wytworów rzemieślniczych, 
surowców narzędzi 1 maszyn oraz 
artykułów spożJywczjych, d) zała
twianie innych czynności, wcho-. 
dzących w zakres obrotów pie
niężnych. Wysokdść udziaiu wy
nosi mk. 1000, wpłaconych Jedno-* 
razowo, albo ratami w ciągu roku 
pd zadeklarowania.! Zarząd Spół
dzielni stanowią {zamieszkali w 
Ciechanowcu: j)j Michel Kałamarz 
przy ulicy Kościuszki, 2) Icko Sza-
piro przy ulicy jircjhickiej, 3) Sze-
psel rsapłański jpfic 3-go Maja 
4) Rubin Lubowjcz[p)lac 3 go Maj^ 
p) Mordko Markus,! Bloch Osada 
Zastępcy: 1) Jolsel Świder przy 
ulicy 3-go Maja .j 'Ą}\ Dswid^Berko-
Dokiowicz Osada a|) Spółdzielnia 
zawiązaną została ha czas nieo- ' 
graniczony, b) plslmem przezna-l 
czonem do ocłoszefi Spółdzićlói 
jest Gazeta „nasz Kurjer" c) Rcik' 
kalendarzowy jefst jrokiełn obra
chunkowym, d) |Zabąd składa się 
x 5 członków |i I c h 
Obowiązki Zarządufl okres 
w §§ 24 i 25 stitttjUi, g> 
cja Spółdzielni #ri#prowadza 
.zgodnie z;«rtTf8 :=l^4' UJ 
Spółdzielniach. ': 

~tr 
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S4d Okresowy-w Białymstoku 
obwieszcza, ze w dniu' 17 maja 
1922 r do Re|estru . Handlowego 
działu A. zostały w c i ą g n i e 
następujące firmy: I 

Pńd N'J K>04.—hirina przedsię
biorstwa „Dyrekcja Teatru .Pa-
l8Ce»L_Gurwicf I Herman—spółka 
r.riiiowa".—Przedmiot— eksploata-
c|« wydzierżawionego teatru „Pa-
lBCe*—siedziba— Białystok, ulica 
Kilińskiego t>. Właścicielami są. 
I) Ohflim GurWicz, przy ulicy 

_Czę«tocho«vskiei 8, w Białymsto
ku zamieszkały i 2) sukcesorowi*-
po zmarłym Joselu Hermanie, któ
rych przedstawicielem w zarzą
dzie Interesami s-ki |est z mocy 
upoważnienia z dn. 12 kwietnia 
1922 r repert Notariusza L'rbanq-
wicz*, M 1680, Chana Herman. 
ul Lipowa 16, w Białymstoku za-
miestkała.IZarząd interesami spół
ki należy do obydwuch wspólni
ków wszelkie zobowiązania, wek
sle czek?, tyra, plenipotencje w 

| imieniu spółki, winny być podpi 
sywane przez obydwuch wspólni
ków łącznie pod stemplem firmy 
—otrzymywać korespondencje po-, 
czto*a, listy pieniężne, towary ze 
sticj koleiowych prawo mą kaź-
d* tk wspólników. Przedsiębior
stwo |esł spółką firmową zawartą 
na rok l . począwszy od drr.a 1<S 
lipca1 1921 roku. 

Pud .N» 1005—Hnna przedsię
biorstwa: .Pracownia szczotek 
Szmnl Kobryńskl--Przedmiot -
wyrób oraz sprztdaź szczotek, sie
dzibą— Białystok, ulica Zamenho

fa 8. Właściciel Simul Kobryrl-
skt, zamieszkały w Ellatymstoku, 
przy ulicy Zamenhofa 8. 

Pod-Nr. HiOG.-Firma przed
siębiorstwa: .Józef Berkner* — 
Przedmiot—sprzedaż materjałów 
budowlanych siedź ba — Bia
łystok ulica Pałacową, fi;—Właś
ciciel Józef Berkner, zamieszkały 
w Białymstoku, przy ulicy Pała
cowej, 5. 

Pod Nt leŁte^Firnl a przedsię
biorstwa: .sklep spożywczy—Lej
ka Aronsohn"— Przedmiot- sprze
daż produktów spożywjczych—Sie-
dzlba—ni. Knyszyn, powiatu Bia
łostockiego.—Właścicielka Lejka 
Aronsohn. zamieszkała w Knyszy
nie, pow. Białostockiego. 

1 1 l p r s n a y * h M a l i a i a i ^ V y i X 
m . a r a j a a r . B J a ł a g o a t o k u . 

B i u r a t r a n a p o j r t o w a . 
Hanaaaal—Powszechne i Towarzystwo 

Transportów i Żeglugi. Sb.,'zoflr. odp. 
Oddział W Białymstoku) ul. Sienkiewi
cza M . Teł. 211 ' 

bliyd MUfci S. A. (Transport Polski) 
Kop. z«klad Mk. 10O,0OOj0O0 Załatwia: 
transportowanie ładunków lądem i wodą 
w państwie I za granica, ekspedycja, 
clenie, magazynowanie, iibezp.^ranspor-
tów, warramy, finansowanie "zakupów, 

komis, inkaso. 
B i u r o o k r ę t o w i . 

T" 
Ki-aaray. 

Plarwazorzedna'cnrMtcjdatka pra
co* nla ubrania wo)skpwego [l cywllne-
flo :echowanej|o majstra a k r 
• M l t l i a a . Przyjmuje obstnlunkl na 
plai zczę i frencze wojskowa, oraz pal
ta, Kostiumy, futra, surduty* smokingi 
cytluie i bekiesze z materiałów wlas-
"Jfeia pp. klijentdw, za Wykwintne ) 
mtUBme wykonanie robót wielki zloty 
tnfciftf, Warszawa 1910 r. krzyż honoro 

Neapol 1915 r. Białystok ul. Lipo 
dom Puchalskiego (naprzeciwko So

ki1 u). Obttalunkl wykonywiija, się su-
rfiannie i punktualnie. 

Wlaalk, krawiec męski, Liptowa I I 
| odwórzu, wykonulc obsti lunki zma-
ałów własnych i p.p. klijtntow wrd 
najnowszych fasonów. 

.aaas^aa1 

l^tnttiffrP"* 
Jest najlepszy ł r o J a k i o czyszczenia 
M a ł y * * BawtaMI , N l f psMle obuwia 

i przvda|e |e| naleayta blałoac 
l a * arsaatalalal 

Źtla; 
Osła 
aaczyn kuchan 
Uwaflłł Dla 
Kooperatyw 

„jnydj. » 
łtewąrzytMa R o W t y * i 

J — fabryczna. c»ay 

fralo 

R ą k a a r i e s k i , o b u w i a 
I a k ó r y 

ftamlttatkl, Lipowa 

fina Wódki. 
lakah altana. Wina owocowe. Skład 

win I wódek Rynek Kościuszki JMk t l . 
J tu t aakanaatkl, NarMay tk lMi win 

wódek i likleiów. Rdfl Giełdowej, , ul. 
Żydowska it 

Oala4 iaTInno-halonialaiy. 

I 1 
I Przedsta 
I two Blałosfr 
I karfcaty „ I M 
| wicza 54 m. 

IB, Maga 
xyti obuwia znęzkiego, damskiego i dzie
cin jego. 

ItuwtMka.Harlawala fk«r ul. Kiiin-
skisgo Nr. 9, poleca skóry jdeszwiane 
chrjmowe, towar hambursd. glemzy 
lak ery. 

O e a t f n l o t a r o . 
Tawanyslwa Isałalsu i'arcataey|n« 

„Tiiałr" « Wimawli Sp. z odr. odp. 
Przedstawiciel w Białymstokn Juljanja-
kioowski, ulica Lipowa, Hotel Palas. ] 

K s i ę g a r n i a . 
(tlagarnli niunytlilika S-ki z o. od. 

ul. Sienkiewicza '2;. Poleca Podręczni
ki dzieła naukowe literackie, społecz
ne, techniczne, rolnicze, muzyczne, pa1 

pi -r zeszyły przyb. i mat. pism. księd 
buchalter, i t. d. Hurt. detal 

D z i a ł • I n n o - f c a l o n i a l i 

B r a c i a Głoar inaoy 
Rynek-Kiściuazki >4 9 

polecają: piet wazorzędnych firm 
widkl, UWny. Wina. towary kolon-

mrgda-

I . My iU - IMr ta 
lystok, Pyneli 

u. 
*ęmm 

M a r a a f t a . " 
Przedsta riclelstwo lelstwo Ma wo)«wodz-

'«. « W laaatHawM 
Białystok. Stenkie-

T e e ł u t l k i i I a l a k t r w o s n a a ó . 
I l-ka. Oddział Bia. 

Kościuszki M 15. insiala-, 

• I M Maariltay n i m y s ł a a la ia j ik l -
Oddział W Białymstoku, Kolejowa 20. 
Teł. 296, poleca: koks Górnośląski. 
„Zabrze", brykiety węglowe, wapno 
Kieleckie, cement, gips, papę. dachon 
wq. oraz wszelkie mater|aly budow

lane. . 

Canadian paciflc 
8 I ł Ł Y S T O.K 

ul. SlinkliwiczB $, 
regularna bezpośrednia komnnikaria 

do K a n a d y i An«or»k i . 
Bliższych informacji ustnie lub piś

miennie chętne udzielamy. 

Wyrób Laboratorium „KANITAS 

I 

BlALYST^U-;. , 

KINO-TEATR 

APOLbD 

O z l a p r e m j e r a I 
jednego z najlepszytih 

obrazów roku bieżącego 

em Metamarlnza 
Gejsza jii \" 
poleca się 

rzeclw sgsrai-
llsnli, aligom 
żółtym plamom. 

po 
brzec 

• a n nindlawy Braalił ia Piriaatkl ul. 
Lipowa Nr. 6, 1 piętro. Poleca po ce
nach konkurencyjnych manufakturę., 
wszelkie artykily spożywczo-kolonjalne. 
Naczynia kijchenne, żelazne emaljowane, 
obuwie męskie, damskie, dziecinne. Skó
ry podeszwiane miękkie, Wielki wybór 
Wyrobów szklanych. Hult—Detal. 

cje tedinlczni, polecają po cenach fab 
rycznych: iardwkl.elekirycane. masxytiV 
wszalkie. samochody, silniki, pomp/, 
miadz, moslą4z, okucia do dnwl 1 okien 
cement, wapio, gips, papa dachowa. 

G a l a n t a r j a I a ioa ły . 
Haaawn « a t M n akn* IL Ratkaa-

iMt l , ul. Rynek Kościuszki M>3. Pole
ca suknia, palta, bluzki, spódnica, far
tuchy. 

'' Erallja. 
Magazyn „Nbwosci Sezonowe" Konfek
cja damska męaka, ul. Rynek-Kosciu-
Słkl J» 2. j 

B i u r o I a k ł a a l a l a k t r o . 
t a o h n ł o c n * . 

B. attnaaib. Białystok. Kupiecka th 1 
róg Lipowej teł, 87. i 

Sza N? •! 
eca sic 
w watrom. 

Skład izkta okiennego I luster 
M a t y s F a j n a o d S * a r i e 

(Egi- od 1STO C.) 
Białystok, ul. Ciieldowa I I . 

Skrzynka pocztowa 79, 
N a j t a ń s z a ź r ó d ł o z a k u p u . 

i smpie Łuwaiiowfi i niialnre mm iirinntin.taumN 
- - rkoauje Ł 

k. KDFMftR. l iatyrtakbłamll p a l ą c a 
wszelkie materiały piśmienne. 

pryiztiom, liiMJom 
i innym wadom 

Icery. 
ł idac w aptekach I składach aptacznystt. 

W y r o b y . ± e l a z n o . 
T. Ilabidtk,! I Ea. Ilnliiraikt (dawn. 

[). Szapiro, firma egz. od 1843 r.), Rynek 
Kościuszki Nr. 4, telef. 307. 

PoDieraimy pnenysł p i t t i 

Z d j ą o i a d o k o n a n e 
— w — 

N i c e i i M o n t e - C a r l o 

CH0RZY5TKA Z 
potężny dramat życiowy w 6 aktach. Fil^ijy niemieckiej sztiiki ekranowej 

RSm NIĘLSEM i PHUL WEGEMER 
r o l a i C h g ł Ó W t i n y c h . —"aaaaaaaaaaaai 

Uwagę zwraca 

i i 
BIAŁYSTOK. 

DDERII 

O z i ś 

czarujący bogactwem 

Karnawał w Nicei, Wielkie corso kwiatowe, Najświeższe mody. 

Wytwórni „Sascha film" Wleden 

FT 
wspólczB^nnh^horsariy 

Obraz ten wspaniałą wystawą i niezrównaną 
techniką f i lmową wzbudził zachwyt na otm 

półkulach świata. 

Zawiadomienie 
Fabryka papy, asfaltu |Dr. Niem-

ski Spółka z ogr. porl w Trze-
binji przeszła na naszą własność, zo
stała powiększona zrekonstruowana 
i perteca: 
papę dachową i izolacyjną piewszo-
rxejdne) jakości z najlepszych surow
ców-

łrttkJntka fabryki |WPT. ułilta I pra-
OkMa t k i a l t u n a 

I „ T E R O L I t " 
; Spółka Z Oflr. po' . * 

m Krakowie, ul . Wielopole L 9. 

57^. 

Cenf konkurencyjne. 
Dostawa natychmiastowa. 

Oferty i wzory na żądanie. 
•i—i 

AKUSZERKA 
Marja Grabę!-

Początek przedstawień o ^ 6, 8 i 10 w. 

Kasa czynna od g . |5 w. 
! ! 

Harry de Loon. 
Marja Palma. 

Tytus Lubiński. 

f 

a 

I a a 

I 
S umtiu pnn I * UkanU 
1 Szczepi ' ospę. Udziela sumitn-
2 nych pofad dla pań. D la nte^a 
• możnych ustępstwa. 
2 B * j a r y a l i c a . W r ó b l a , N i l -a^y 
aaaaaiBBaBBB aaBBaaaBiaBai 

• Leczenie skórnych chorób głowy (aarcky) 
_ _ a r o n i i a n i a m i R a n t g a n a 
• | w j a b i n e ci e r e n t g e n o w s k i m 

11 d-r. W. Zawadje 
I I spec. chorób 
3 I ż o ł ą d k a i k i s z e k . 
S | ul. Lipowa hfe 1 w dziedzińcu. 

D O K T Ó R 

M. K A M E L 
łlMalalUta M ckartk aimryńnyili, 

ikiraytli I alatai. 
r r s y | n i | i wl I -1X I M I - I 

Dzieci I kobiet od 3—4 
osobne wejście. 

BIAŁYSTOK, ul. Sienkiewicza 37 
PARTER. 

DOKTÓR 
D. Kanel 

Jut. chirii icurt 
Przyjmuj* od l ) -e j 
do 1-e/ 1 od 5-^7 
wlecz. Białystok, 
nl.Sienkiewicza 37 

I I piętro. ' 
1 3 - 9 5528 

11 Dr. NEUMRRK 
I b. ordynator Piotrojrodakiego Ałafuz 
• i jewakiefio szpitala wenerycznego 
1 Choroby • w a i i a i i , a a n a I 
8 gwaiai (B0B«i4} aa l t -111 N 
I j aA. • » * * * • • > M 1 1 fb. Niemiecka.) 

I I 
M H . I 
ecka.) S 

3321 | 

Leon Kryński 
DKRlu rJtrtlT Mi waifid, 

MiairyBiu I iktrai. 
fośwletleuie cewki i pęcherza) 
Przyjmuje Ód jj. %—l i 4—7. 

• 4588 Białystok. Lipowa Na S I . 24—1 • 

flraal.i.aTŁT 

h. M. 
Choroby «eneryczne 
i B i a ł y a t o k , K l l ln 

pnyina e al 1-1 I 4—7. pny]na[e al i—1 l 4—7- i • Przyjaraj* od a. I O - I 14j-i 
2811 26—6 I I 26-2 llalytlak. M p m >b 1T.[ 

I Dohtdr Gurwicz! 
San. ikartiy tkam, amryeini 

l n i n a B t i i m . 
Lecz. promieniami Rentgena 

114J-C 

m.WtBi ł ia , uLDo 
minikartska 15, poleca 

atrament dla 
szkół ' . .pmaal ' 
2 5 - 1 

i WyUawca: latsa d t m W a l k l RetiaMer nacjelny M t M l b o t t ł c a l a 

'J3 

Wiadomoać w Redalc- jątku Chobotkach gm. 

11 Ol.]. W i l l 
n a n t y 

rtatr i • . 
(oświetlanie eewtd 

i pęcherza). 
Rynek > Kościuszki 
H 3 a l | . i - f a. 
4894 46— \ 

c|i „Dziennika. Bia 
lostockiego." 5781 £ ryplańskie) pow. Bia-

Jkradziono paszport 
polski na | imię imię Etki Oeniszyc 

loatockleflo. 5794 Mowszv Krajnego, zam. w ni. Roa, 

bytu wyd. w 
nięm tymstoku przez Sta 

rostwo na imię Bari-
da Hjina. zam. w ma-

F p ? aguWonolefiltymacię •»<"• P«y "'• Suchei 
Bia- Ł polską na imię *j« °- ' polską na imię M> §L 

dawlda Litwina z im 
przy ul. • Nowy-Swtat 
12. 2 3 - 1 

Redaktor odpowiedzialna J a i S U f t e n y . Polana Dttfsjarota w Błalynutotai S p . 

Skradziono «Wwod 
osobisty w m. Czystej 

Wołkowysku wydany Biaiyst 

AkCn BL Warwa 
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HansWurst 

otrzymuje cukierek. 
J. t P U Ń S K I . 

Z podręcznika szkolnego 
W['r. 2000. 

.... było to ile I dobrze; z i ę 
bo za kaidym razem trzeba było 
ruszać nowym konceptem dla o-
slągnlęcla tego samego wyniku; 
dobrze — gdyż formalna strona 
tych licznych konferencyj, Ich pro
gramy i statuty do tego stopnia 
absorbowały sprzymierzonych, iż 

~?dzeń i oś samej sprawy ustępo
wały na plan dalszy. Nasi genjal-
nl dyplomaci zaciągali coraz to 
nowe zobowiązania, któreml .po
krywano" poprzednie obligl. Odro
czenia następowały po prolonga
tach, zwłoki po odroczeniach. Na 
spłacenie długu koaljantom zacią
gano pożyczki u nich samych, 
potrącając przy każdej sposobnoś
ci 20 proc. prowiz|l na rzecz po
życzającego. W ten sposób Niem
cy na transakcjach umarzania 
wierzytelności mocarstw .zwycięs
kich" zarobiły na czysto 60 rńil-
jardów marek w złocie, nie daw^, 
szy ani. feniga Iz Własnej kiesy. 
Kiedy wreszcie nadszedł czas od
wetu, uderzyły pięścią w stół (na 
158 konferencji w Berlinie) l o-
świadczyły stanowczo: .dość tej 
ciuciubabki, gluptaskll Europa Za
chodnia od Kanału La Manche 
po Wołgę była i pozostanie nie-
rnleckąl" 

Propedeutyka • bistorji. 

nia wniosku o v ot urn nieufności 
dla p. Wlrtha, dając tern nama
calny dowód stojącej \ i rozdzia
wioną gębą Europie, ie... pomimo 
bólów i kolek w okolicy sercowe
go dołka, germańska pokutnica 
pochyla trwirdego karku przed 
wolą sprzymierzonej tyran]!.. Choć 
dzieje się krzywda, o pomstę do 
Walhalli wyjąca, choć lud przez 
najgodniejszych swoich wybrań
ców zgrzyta zębami świętego obu
rzenia — Rząd I większość parla
mentarna Dr. Wirtha stoi wiernie 
przy nienaruszalnych (na widowni 
słychać śmiech dławiony szwab-
skiego chochlika) zasadach Wer
salskiego Traktatu , 

Za taką wypróbowaną lojal
ność należy się cukierek. Niemcy 
otrzymują, przeto 

sowitą nagrodę 

w formie odroczenia wypłat iwie 
lomiljardowej pożyczki. Sprzymie
rzeńców poprostu .rozebrało". Imć 
p. Morgan ze łzami rozczulenia w, 
oczach pobiegł do p. j Raimunda 
Poincarego. 

— Słyszałeś, laskawco, bosze 
„na wszystko się zgadzają"? 

— Poczciwości chłopięta! 
— Daćby im chyba trochę do

larowego grosiwa? Oczywiście czte
ry piąte otrzymacie dd rąk włas
nych... i 

— Dać, dać, to si^ rozumie! 
— ...ftle gwarancie za Niemcy 

musicie przyjąć na siebie wy, moś
ci Raimundzie I wasz kolega z 
nad Tamizy, imieniem swoich kra
jów, inaczej — nic z gadania! 
Trzymajcie się kupy, lubasie. 

ft duch hakaty, ubrany w szlaf
mycę, wyprawia tymczasem 

antypolskie barce. 

Zapatrzeni w świetlaną przy
szłość, nacjonaliści Niemiec współ
czesnych coraz częściej .wypada
ją ź fasonu* potulnych baranków 
i pozwalają sobie na szczerość. 

Poseł Hergt z niemieckiej par-
tji narodowej oświadczył onegdaj 
w Reichstagu, że odpowiedź Rze
szy, dana Komisji Odszkodowaw
czej, dowodzi .nowych, niesłycha
nych wprost ustępstw wobec 
Państw Sprzymierzonych, co nie 
da się pogodzić z s u w e r e n n o ś c i ą ^ a ^ ^ Gdańska 
Państwa Niemieckiego. Rząd. kto- h a s ł e m . Dieses 
ry dopuścił się tej zdrady stanu, 
nie zasługuje na zaufanie. Nie 
życzymy sobie, aby Rząd kroczył 
nadal po drodze, - wiodącej do 
przepaści i by dalej kontynuował 
twą nieszczęśliwą politykę"... 

Wymogi chwili bieżącej 

skłoniły wszakże roztropniejsze 
większość Reichstagu do odrzuce-

Schutzbundy i Orgeschy urzą
dzają sobie walny zjazd w krzy
żackim Malborgu, z udziałem nie-

pod butnem 
Land bleibt 

deutsct>\" Ten kraj pozostanie nie
mieckim. Chorągwie o barwach 
pruskich i cesarsko-niemieckich 
pochylają się przed podpalaczem 
świata, Hindenburgiem. 

Hans Wurst, otrzymawszy ma-
kagigę za to. że był grzeczny, 
myśli znów o plątaniu ulubionych 
figli. 

Pamiętajcie i niedoli repaintjw. 

i i. 
Kiedy dokonano w ROsji prze

wrotu politycznego w końcu 19l7 
roku, gdy bolszewicy imieniem 
pro etariatu władzę, polityczną ujęli 
w twe ręce, dziwili się wszyscy 
te| .rewolucfl soclalnej', za jaką! 
prowodyrzy bolszewiccy ją ogło
sili. Dziwną i wielce' nietrwałą 
wydawała się każdemu .ta kon-
strt keja władzy, gdzie — przynaj-
mm ej oficjalnie—masy proletariatu 
mit jsklego z marynarzami na cze
le itanęlyju steiu rządów wielkie
go państwa1 rosyjskiego! Wszak 
Roi la jest to kraj ze znaczną prze
wagą ludnoicl wiejskiej I rolnictwo 
a rte przerriysł stanowiło główną 
pot stawę dobrobytu kraju. 

Wynikało więc, ze robotnik 
miejski zaczął rządzić 1 panować 
nac chłopem. Był to wyraźny 
gwałt mniejszości proletariatu wier-
koi lieiskiego nad większością roi 
nic :ą. Statystyka wykazywała, że 
robotnicy w Rosji stanowią nie
spełna 2 proc. ogólnej ilości miesz
kał1 ców. Poczęta w imię sprawie
dliwości [i dobrobytu proletariatu 
rewolucja październikowa wydała 
w )stateqznem" rezultacie Wyniki 
nauardziej opłakane I bolesne dla 
tęga waśnie proletarjatu fabrycz
ne; o. jeśli pominąć zupełnie nie
szczęśliwych skazańców na śmierć 
głodową1 na południowo-wschod
nie i terenach Rosji, gdzie, jak 
poi łają wiarogodne źródła, ludność 
—| rzewaźnie wiejska—ginie set
kami dziennie z głodu, to musimy 
uznać klasę robotniczą za najbar-
dz ei upośledzoną pod każdym 
względem w Rosji Sowieckiej. 

Dyktatura proletarjatu okazała 
się w praktyce ńajuciązliwszą dla 
prdetarjatu fabrycznego, szcze-
gó nie W przemyśle Wielkim. Naj-
inriej pracowity i najmniej su
mienny element robotniczy stanął 
na czele władzy, przywdziawszy 
partyjno • komunistyczny strój, 1 
ob tarzony władzą szeroką o swym 
os< bistym dobrobycie nie zapomj-
nal. Tłum pospolitych cichych 1 
sumiennych pracowników, którym 
nijdy i nigdzie na świecie zbyt 
do >rze nie powodziło się, przy 
ty ih .swotch" rządach trafił w 
istią kabałę niewoli, gdzie nie 
ty| ko, że nie poprawił swej doli, 
lę( z—co gorsza—zabroniono mu 
wjrażać swej niezadowolenie czy 
protest. Nie Wolno proletariuszowi 
stesować tych środków walki o 
poprawę swego bytu, jakie -to 
środki są używane w innych mniej 
.demokratycznych" krajuch. * 

Brak stra|ków na całym obtza-
frsa Cowdepjl fest tionwcźony pr i ts 
brtyvódcó« bolazewiztnu u osna-
kę dobrobytu ( prtfchyliteł boi-
uewiimowj solidarności rzęsa pra
cujących. Słyszymy o strajkach w 
Angljl, we Praoc|l. w Ameryce, w 
Niemczech. Mieliśmy w Warsza
wie niedawno strajk dozorców do
mowych. Protest tych .proletariu
szy" w następstwie swym uczynił 
ze stolicy kraju naszego Istne 
śmietnisko niewidziane w pięknej 
I schludnej Warszawie od stuleci. 
Musimy przyznać, .• że rząd nasz 
zarówno jak i społeczeństwo oka
zało wiele powolności w zwalcze
niu tego rodzaju orotęsłu 1 walki, 
podjętel pr^ez jedną z klas pra
cujących o polepszenie swego do
brobytu. Nie przesądzam tu wcale 
słuszną czy niesłuszną, właściwą 
czy niewłaściwą była ta walka w 
zasadzie swej czy w sposobie jej 
prowadzenia. Zrjamlennem w tern 
jest to, że w żadnem z państw 
„burżuazylnych"; — jak nazywają 
bolszewicy i wszystko, co nie nosi 
Ich jarzma—nie [zabrania się I nie 
tłumi środkami gWaltownymi straj
ków, jako jednego ze sposobów 
walki o polepszenie doli tej czy 
Innej kategprjl pracowników. 

Bądźco.bądź szanuje się tu 
prawo dobijania się o polepszenie 
bytu; chociaż niekiedy wymagania 
są zbyt wygórowane, zbyt wiele 
jest w tern egoizmu klasowego, 
zamało zrozumienia i uwzględnie
nia Istotnych trudności material
nych wyniszczonego [ i ubogiego 
państwa naszego. 

Jakże radzi sobie w Rosji So
wieckie) robotnik—prawdziwy pro
letariusz — gdy mu się krzywda 
niesłychana dzieje, gdy jest po
zbawiony Większości tego, co ma 
brat jego w państwie .burżuazyj-
nem", gdy głód i niedola wchodzą 
w progi ubogiego domu jego, nie
dola, o jakiej pojęcia nie miał do 
nastania ery wolności, czyli pano
wania klasy pracującej, jak rekla
muje się władzę sowiecką na ze
wnątrz i na wewnątrz? Jakże rea
guje ów .Władca Rosji*, a właści
wie ów nieszczęśliwy upośledzony 
pracownik, zbledzony, głodny, pół
nagi, zziębnięty—na swoją nędzną 
bezprzykładną w dziejach niewol
nictwa dolę, gdzie kęs chleba 
uchodzi za [rzadki przysmak, gdzie 
ogon śledzia swym nęcącym wi
dokiem wywołuje skurczowe drga
nia naczyń pokarmowych, odzwy
czajonych od takich delicji zamor
skich? 

Próbował niekiedy reagować 
dawneml metodami walki, urzą
dzając strajki, lecz jakże prędko 
przytomniał I środka tego zanie
chał, gdy poczył krwawą^ ranę na 
swem ciele, zadaną mu ręjcą wład
cy .ludu pracującego". rrqby ta
kie zdarzały się, lecz jakże rząd-

W ariarsti 
chodził 
go nie 
„wolnośti 
cone, st 
I walki 
w sąi 
fllych 

Ale 
pnym. 

ko to b rwało. Krwawy d a t 
r.eMałe pracowników 
Hę achea potężne*, <„, . 

SiMJMftąceta, po tej zfetai 
r , ntrosti uczucia podoM? 

: fdztf zapały do i protes 
u \zm pracujących 

sle< nich) lub w bardziej odi 
s|renach Bolszewik 

tein w numerze nattę 
teren 

Powiat SilneAiki 
(Dokończenie.) 

Centium m»sta,Jw którem kon
centruje się obecnie całe życie, 
składa się z dwóch placów dość 
obszernych, z sobą złączonych. 
Górnego I Dolnego. 

Na placu Dolnym, na przeciw 
kościoła, który jest zbudowany aa 
pagórku, stoją pośrodku sukienni
ce, wybudowane w czworobok, 
ale sklepy posiadają tylko z trzech 
stron, gdyż ze strony kościoła zaj
muje posesja p. Domosławskiege, 
która psuje z tej strony całość 
halt. ; i 

Strop suklenic jest oparty na 
wysokich kolumnach murowanych, 
nadających sukiennicom właściwą 
harmonie i styl. 

Od sł|rony , Górnego placu, sli-
kienice, a za niemi kościół, ze 
swemi I wieżami, symetrycznie 
zbudpwaneml, tworzy bardzo 
wdzięczną perspektywę, wartą 
pędzla malarza. 

Miasto podczas ostatnich wy
padków wojennych bardzo podu
padło, ale dzisiaj, powoli, zaczy
na wracać do stanu normalnego. 

Tutaj nie podobna zamilczeć 
o działalności owocnej nad pod
niesieniem estetycznem miasta 
obecnego! komendanta policji, p. 
Tarkowskiego, który z właściwą 
sobie energją i zamiłowaniem, 
zabrał, się do porządków w mieś* 
cle. Poczynienia jego znajdują 
szczere zrozumienie w radzie miej
skiej I poparcie ze. strony społe
czeństwa. Dzięki niemu, została 
zorganizowana straż ogniowa, na
reszcie przeprowadził usunięcie, 
dawno projektowane,' budek tar-

placu Górnego, które 
miastu charakter rosyj-
Chodniki mamy lepsze. 

go wy eh 
nadawały 
ski; już i 

Sukiemice, które chyliły się 
ku ruinie dzięki Inicjatywie p. 
Tarkowskiego, zostały odrestauro
wanie, co 
szyrh ten 

Już od lal kilku 
jeKt postiiwienia na 

czyni daleko piękniei-
mlły ośrodek miasta, 

istnieje oro-
placu Gór-

Gościnność 
KułakowsKi stał przed właści

cielem skjepu kolonjalnego i-mó
wił: 

— Siedm i pół tysiąca? Do
prawdy rnozna zwarjować. Wie 
pan cj^kobię? 'Otóż niech mi pan 
da tpj^^^kłko kawioru, a jutro 
pan ^ ^ H w a ż y i przyjmie z po-
wroterm^apłacę za to. co zjemy. 
U nas w domu nikt kawioru do 
ust me bierze, ale będziemy mieli 
gościa na koiacji, bardzo wybitne-
go człowieka, trzeba mu dać ka
wioru.. 

— Żebyś zaechł! — pomyślał 
właściciel sklep'j. a na głos po
wiedział: 

. — Nie rooię tego dla nikogo... 
Np. ale dla pana, jako dla stałego 
kJijęrita... 

* 
KułaKOASrti zaprowadził gościa 

do stołu i rzekł, pocierając ręce: 
•*- Wódeczki przed kolacją, 

pozwoli pan, prawda? 
Gość obrzLCii stół doświadczo

nym wzrokiem. 
— Nie, Woię koniaku! Taki 

większy kieliszek. 
Gospodarz westcnnąl i wyszep-, 

tał. I 
i- Jak pan sobie życzy. Prze

cież pan jesteś moim gościem. 

I napełnił kieliszek, starając się 
nie nalać do końca, i 

— Lubię pełny kieiiszek — we
soło zawołał gość I pchnął Kuła
kowskiego palcem w łokieć. 

— Pańskie zdrowie! — rzekł 
Kułakowski, zapijając do gościa 
zwyczajną wódką. — Proszę, niech 
pan zakąsi: są grzybki, śledź, kil
ki...: Kilki, muszę panu) powiedzieć, 
są doskonałe. 

— O. o! — zawołał z trjum-
fem gość. — Co widzę? Kawior, 
i to wcale niezgorszy, a pan skrom
nie milczysz! < 

— Tak.. jest kawior... — wy
szeptały -pobladłe usta Kułakow
skiego — proszę parja, tu jest 
łyżeczka do kawioru. 

— Co? Dajesz mi pan łyżecz
kę do kawy? Kawiorj jest tylko 
dobry wtedy, gcjly się go je stoło
wą łyżkąl Bardzo rrji smakuje! 
Poproszę jeszcze o kieliszek ko
niaku Dlaczego pan taki smutny? 
Czy się panu co stało? — rzekł 
gość Kułakowskiego. 

Gospodarz przysunął gościowi 
talerz ze śledziem i odparł głosem 
pełnym cierpienia: 

— Życie, nie jest wesołe! O-
góiny zastój w interesach... Dro
żyzna artykułów pierwszej potrze
by, nie mówiąc już o rzeczach 
zbytku... Naprzykład, wie pan, ile 
kosztuje tu kawior? Siedm i pół 
tysiąca! ć< 

Gość zmarszczył brwi. m 

— Co pan mówi? Taki drogil 
Tc my go za to na bułkę I do 
gęby! Haml Ot I kawior został u-
karany. ' 

Gospodarz ściskał pod stołem 
pi< iści i siląc się na uśmiech, za
wołał: i 

— Polecam panu śledzia, jest 
doskonały. 

— Możliwe, że doskonały, ftle 
wiór jest lepszy i—szlachetniej-ka 

SZ) ? 
tych ryb-

kilki za 
— ft co pan myśli o 

:h. Niemcy uważają 
na lepszą przekąskę! 

'— Co tam niemcy. J Nie wie
dz), co dobre. Ja wolę kawior. 
.Czerpać, czerpać ze źródła, aże
by nie wyschło" powiedział po-
etn. / 

— I z kawiorem I — rzekł poił-
ochocony goić. — .Kawior jest 
alfą,! omegą każdej kolacji", jak 
mawiał wieszcz. Ha, ha, hal 

Potem gość spojrzał błędnym 
wzrokiem na stół 1 zawołał ze 
zdziwieniem: 

— Do djabła! Kawior jest zu
pełnie jak żywy. Przysuwam go 
do siebie, a on się odsuwa ode-
mnie! i 

— Czyżby? — zdziwił się za
smucony gospodarz i dodał: za
raz go przysuniemy. 

wi 

m 

— Żaden poeta tego nie mó-
— ze złością rzekł gospodarz. 
— Nie mówił? Widdczniebył 

nło rozmowny. Doskonały jest 
kojnlak z kawiorem! 

Gospodarz zajrzał do puszki, 
stłumił głuchy jęk w piersi i przy
sunął gościowi wędlinę. 

— Dlaczego pan nlel Je wędli
ny? Czy się pan krępuje? 

— Co też- pan mówi? Czuję 
si<;, jak u siebje w domu! 

— Przypuśćmyl W ^omu nie. 
piferałbyś kawioru stołową łyżką! 
-4 chciał powiedzieć głośno Kuła
kowski, ale się powstrzymał I 
njekł: 

—Niosą już mięso z JarzyHaWi. 

1 przysunął grzybki. 
— Przefcle? to są grzybki — 

rzekł naiwnie gość. 
— fl ppn... czego pan sobie 

życzy? 
— Kawioru. Zostało tam jesz-

! cze trochę, 
— Bożel — jęknął Kułakowski, 

z nienawiścią spoglądając na goś
cia. ! 

— Co ślę panu stało? 
— Jedz pan, proszę, bardzo, 

jedz pani 
• — Przecież Ja jemi 

: r Kułakowski dzwonił zębami, 
• jakgdyby rjim febra trzęsła. I 
/ r — Jedz pan, |jedz pani Zupeł-
' nie pan nie jadł kawioru. Jedz 

part Jeszcze. Więcej, i więcej, wię
cej... 

— Dziękuję panu bardzo. Po-
• proszę Jeszcze o koniak. 
• ' — Tak. Doskonały koniak. Pij 

1 pan Jeszcze. A może ©tworzyć bu

telkę szampana? Posłać po ana
nasy Co? No jedz pan, jedz... 

f—; Dobrze, dobrze. Tylko nie 
trzeba się śpieszyć. Zostawimy 
miejsce i na szampańskie i na a 
nanas. Tymczasem skończę,z ka 
wiórem. Zdaję się, że już niedużo 
zoStałp? 

— Jedz pan, jedzl — ryknął 
gospodarz, obłudnym wzrokiem 
spoglądajcie na gościa. — Może 
stołowa łyżka jest za mała? Dam 
panu jwazową! Dlaczego pan nic 
nie, jej? Czego się pan krępuje? 
Chce pan szampańskie? Dostanie 
pan szampańskie!-' Może panu się 
podoba moje futro? Dostanie pan 
futro!) Podoba się panu moja ka
mizelka? Zdejmę kamizelJtęł Weź 
pan krzesło, szafę, lustro!. Może 
pan chce pieniędzy? Biprz pan 
pieniądze! Zjedz pan mnie i całą 
moją jrodz nęl Nie krępuj'się pan 
Bądź pan jak w domu! r V ha, 
ha!ll 

ilsterycznle śmiejąc się i 
|c naprzemlan, Kułakowski 
la ki mapę. 
ić patrzał na niego ze zdu 
:m i przestrachem i ręka 
osLithlą łyżką kawioru nie-

IO z|astyg(a] w powietrzu 
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rfym pon^nlka na pamiątkę przy 

fs 
mika na 
Kein do 
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ła>csenui lSe|n do t RieczypospoM-

Mjode) pomnika ju t posiadamy, 
wykonany on jest 'przez artystę-
faezblarzH p. A . Janika. M o d e l 
m o ż n i oglądać w komendzie po-

Men. ~: [ 
i J t « l t ) pomnik nadzwyczaj 

monumentalny, pt tedstawia bo
giem; apoteozę Polski. 
i 'Mjodel pomnika jest zbudowa
ny następująco: na olbrzymim po-
truinencie, ktyry ma byc zbudo-

ny z ułożonych złomów granl-
u, stoi armato, przedstawiająca 

llltarną potęgę Polski, zaś obok 
lei stoi Królowa Jad wigu, ze 
krzydlaml u ramion, jakby a n M 

pokoju, z głową podniesioną da 

J óry i z koroni] królewską na 
zole, Prawą ręką trzymając ko 

jiiec Bwe-go królewskiego rplasz-
pia,*>cakrywa otwór armaty, a le
wą zaś. Wzniesioną do góry, |akbv 
nakazując spokój ( braterstwo. Z 
całej pustawy bije szlachetny ma
jestat królewski . 

Całość tych dw^ch obiektów. 
Sr mary i Jadwigi jest ujęta w nad 
»wyc«a? dobrą formę architekto
niczną i tworzy ścisłą harmonję 
lin)!. Snadź artysta tworząc to 
sjUlefo;, przeniósł się myślą w e t a -
śy Jagiel lonów I potęgi Polski za 
panowania t * | dynastii, a przed
stawiając Jadwigę, lako symbol 
dobrowolnego zjednoczenia Li twy 
i Korony, a więc stworzenia po
tęgi, która postawiła Polskę w 
Szeregu naipotęźnlejszych mo
carstw, ą, nam wykazuje drogę 
przyszłości. 

W tyiii pomniku jest wszystko 
o nam Wieki naszei państwowoś-
i przekazały. 

Niepodobna pominąć milczę 
niem I, Urzędu Starościńskiego. 

Po okropnej dezorganizacj i i 
bezładu za b. starosty p. Wrób-
Itw&kiego, nareszcie władze cen
tralne, na usilne starania i prośby 
naszego społeczeństwa, przysłało 
nam p. Mal inowskiego, który, acz
kolwiek będąc u nas starostą bar-
jdzo krótko, bo zaledwie kilka mie
sięcy, doprowadził chaotyczmy 
gospodarkę powiatową do możl i 
wego stanu Po p. Mal inowskim, 
który został przeniesiony na w y ż - ' 
szte Stanowisko do ' Wi lna, objął 
starostwo p. S ienkiewicz , b^ma-
jor W. ?.. który prowadzi owoc
nie dalej rozpoczętą pracę, a swo-
ią energią i tyardzo tak to*nern 
postępowaniem, jak na rzeczywtó-
cie polskiego urzędnika przystaro, 
da Bóg' . doprowadzi powiat do 
porządnego stafiu, przez co uzy
skuje coraz Twłęcej uznania u tu-
łerszego społeczeństwa. 

Sejny. 
A Badrys Budrtwlei 

ROBOTNICZEGO 
W dniu 28 maja b. r. w Bia-

. łymstoku w lokalu Zw. Zawodo
wych Linowa N° 19, odbyło się 
Ogólne Żebranie Zw iązku Pracow. 

I Rolnych i I Leśnych Z , Z . P. 
. Zebranie zagaił prezes Z w . 

| hol. Mondrzejjswski, proponując 
! na przewodniczącego kol. T o m -

., czaka, którego zebrani wybral i 
V jednogłośnie, sekrptarzował, kol . 

| Adolf Ziel iński . Porządek dzienny: 
1) Objaśnienie z komlsii polu

bownej dmoWy na rok 1922—23. 
, Sprawa lokalu. Sprawozdanie ka

sowe, ze składak na sztandar i koo
peratywa. 

Kol . Grabek objaśnił zebranym, 
z a w a r c i e ' umowy, w tei samej 

. j kwestj i zabierał głos kol . Szad-
j kowski A n t , członek komisji po-

lubpwije) i kol. Bońdortik. 
| Sekre tarz Adolf Zie l iński odczy-
j t a l warunki umowy, podpisanej 

przez Z w . Z iemian i - przedstawi
ciel i robotniczych, którą zebrani 
Pfayięi i . . 

Sekretarz wyiaśnia dalei stan 
kasy Związkowe) . 

Zabiera l i głos w tym przed-
i miocie k.k. Kopczewski i Mondrze-

iewski. Okaza ło się, że składki 
obecne są nie wystarczające na 

p o k r y c i e wszelkich kosztów, wo
bec czego zebrani uchwalają jed-

; nogtóśnie wnieść jednorazową 

•k ładkę , wedle następującego sche
matu: 

I ) od ordynariuszy po 1000 m k , 
b) z dniówkowych I kat . 100 mk. , 
1 1 - 2 0 0 mk. I I I I kat. pn 500 m k 

Pieniądze ma|ą być złożone 
nalpótnlej do lipca b.r. I 

W końcu załatwiono jeszete 
ki lka spraw chwili b ie lące j , wyra 
ta jąc przy tern votum saufanła 
Zarządowi I kol. Kopctewsk lemu 
1 Mondrze lewskiemu. N a tern o 
godz. 7 wlecz, posiedzenie iam> 
knlęto. ^ — 

B i a ł y s t o k . 

DzH: Krazma B. M. 
Jutro: Zesłanie Du 

cha Sw. 
Wschód alońca o 8- 4.20 
Zachód o g. 8.48 
Wschód ks .og. ' I - ' r. 
Zachód o g . 1.44 pn. 

• • • • r i W l ą f K S a y \.Dsi«nnika" 
obejmować bedtie 8 stron druku i 
ukaże się o zwykła/ porze. 

— VyeołaalB iMeikow poei 
, (0«yeh . Z dnl«>m 15 bm. wycofa

ne zostaną z obiecu następujące 
znaczKi pocztowe: 1) z nadrukiem 
„1 wystawa m a r e k * ; 2) sejmowe, 
5) z nadrukiem „Lewant" 1919 r. 
4) z wartością w halerzach i ko
ronach, 5) .dop ła ta* koloru czer
wonego, 6 ) urzędowe z wartością 
w fenlgach, 7) dopłatne z naddru-
k iem na znaczkach . P o l s k a Ko
misja L ikwidacyjna. 

— Z P. K. K P. O d I g o b. m. 
zajęcia w Polsmej Kra jowej Kasie 
Pożyczkowe) -rozpoczynają się od 
godz. N-ej rano. 

— Iwleja aa kolei. Do czasu 
uchwalenia ustawy o świętach, na> 
kolejach będą wolne od ź a j ę ć ° w 
biurach i warsztatach dni: 1 sty
cznia, 6 stycznia, 3 maja, 29 czer
wca, 15 sierpnia, 1 listopada, 8 
grudnia, 2 5 i 26 grudnia, drugi 
dzień Wie lkanocy , Wniebowstą
pienie Pańskie, drugi dzień Z ie 
lonych Świą tek , Boże C ia ło . 

•••- • iprawli nykan •limlce-
klch- W ł a d z e pocztowe stwierdzi
ł y , że pochodzące z N i e m i e c prze
syłki pocztowe są bardzo często 
zaopatrzone w ubl iżające dopiski, 
jak np.: „DeHjisches Land In Po-
lenhand" i t. d. • 

W o b e c tego urzędy pocztowe 
ot rzymały inst ukcję, aby przesył
k i , zawiera jące tak ie prowokacyi -
ne „motta" n iemieckie; były zwra 
cane do miejsc nadania z uwagą: 

\ ,Re tour , vu e'art. 18 § 4 de la 
ConVention Postale* . , 

"*• - Klify i l t konny rok izkil 
oyT W s z k o ł a c h , w któ
rych nie odbywają się egzaminy 
dojrzałości, kończy się nauka 28 
czerwca r.b., szkoły zaś, w któ
rych odbywa się matura, mogą 
zakończyć zajęcia szkolne 17 bm. 

— l u k a Biała btJile etyita. 
Wydz ia ł techniczny magistratu 
przystąpi wkrótce do oczyszcze
nia rzekł Blałe i . D o komisji w tej 
sprawie wchodzą m. inn. inż. Ry 
bołowicz i D-r. Ostrjójnęcki. 

— Naprawa motta prsy Diler 
SleoklCWleia. Na ostatniem posie
dzeniu magistratu uchwalono 
przystąpić do remontu mostu przy 
ul. S ienk iewicza . . 9 * 

— Z Blbljalckl RTłejtklel W 
Bibljotece Mie isk ie j ks iążki będą 
ocecme wydawane od 12 do 2 I 
od 4 ej do 7 ej wlecz. 

— Howt opłaty o i poiao. Od 
2 6 czerwca rb. zamiast 10 marek 
podania będą opłacane markami 
stemploweml na 200 marek . 

H r u p i u prosta. Magistrat 
odrzucił poibę, właścicieli hoteli 
o podwyższenie cen pokoi o 50 
proc 

lę, dn. 4 b. f i . w teatrze „Pala*-
c e * dane bę<ą n a rzecz osiero
conych rodcli po ofiarach bandyc
kiego napadu w Kleszczelach po
l i c Ostaszewik lm I Borzymie: 

I. . N l e o d j a r t y argument", ko-
rjedjayw 1 al icie, w języku pol-

l l p ł / A . So lo l l cz , « repertuaru 
I t ru . N O W D Ś C I * w, W a n t a W l e , 

. koby pp.: Knaup, Kremer, W ę -
cławska, Jod kowska, Żywoleńska 
i Zywoleńsk i 

I I . . N a k a i wykonawczy" , > ko-
medja w 1 a l c i e , w j ę z y k u rosyj
skim, osoby: O lga Ogniowa,] W i 
ktor Narcew i Istomln-Slbirjak; 

I I I . Koncert z udziałem baleri 
ny Gurewlcz , artysty warszawskich 
teatrów, t e n o a Napoleona Szcza
wińskiego, p. Aronśona (skrzyp
ce) , humorysty p. Kostanskiego. 

Przy fortepianie maestro C y -
ganeri. 

W antraktach przygrywać bę
dzie orklestn Polici i Państwowej . 

— K o a g n i E i p e r a i t y i l ś a j . Dz iś 
o godzinie 4 po poł. w Warsza 
wie otwarty to^tanie l Wszech
polski Z jazd Esperantystów pod 
protektoratem honorowym wdowy 
twórcy języka Esperanto d-rowej 
K Zamenhof )we| . Z ' B i a ł e g o s t o k u 
na Z jazd wv echali m. iri. p. p. 
J . SzapirO/ (t elegat Powszechne
go Z w i ą z k u Eiperantystów) , F. 
Kurjański (sekretarz Stowarzysze
nia Esperantystów), R. P lacek 
(skarbnik) . Z j a z d potrwa 5 dni. 

Wyeleeski iłuehacty .Ualwer-
tyfeta rowikeehnego" do WHaa. 
Z a r z ą d . K o i a Prelegentów przy 
T wie Straż) Kresowej zawiada
mia, Iż odjard do Wi lna nastąpi 
d z i ś, w s 9 b o t ę, dn. 3 czerw
ca b.r, b g o d z . 5-ej po., pow
rót w e w t o r e k dn. 6 czerw
ca b. r. o 
Punkt zborni^ 
przy weiściu 

- TflRlB 
niało żyto o 
pudzie, piek 
taniej za pieczywo. 

łyfO. Ostatnio sta-
3 0 0 — 4 0 0 marek na < 

iirze jednak nie liczą 

I l l l R l l 

szkań żądali 
wiele letnich 
niezajętych 
mieszkań ni 

g o d z . 10 r a n o . 
o g o d z . 2-ej pp. 

do Kasy bagażowej . 

•ieiskaola potaniały. 
Ponieważ właściciele letnich mie -

już nieco tanie j . 

nych miast 
Białegostok 
pują n iem 
dla tranza 
cami . 

kcji 

wygórowanych cen, 
mieszkań pozostało 
Obecnie właściciele 
letniskach cenią je 

— Mcmi teka walała Z róż-
polskich ściągają do 

kupcy, którzy zaku-
i^cką walutę, potrzebną' 

handlowych z N i e m -

do miasta: 
ionjalnych, 
gon wełny, 

DOWĆI. Wczoraj przybyły 
2 wagony towarów ko 
3 wagony szmat, 1 wa-
1 ' wagon papieru, 2 

wagony mą<i . 

— Siklt lamlaif brylaalów 
Obywate l m. Grodna,! Szymon T e 
te lbaum na|)ył wczoraj w B ia łym
stoku 2 brylanciki za sumę 5 0 0 0 0 0 
marek. lak. się okazało później , 
nie były to brylanty, lecz szkło. 

— Żaki Iccniefspokoju pooiln 
aego- Policja pociągnęła do od-
powiedzia l rości Okurowskiego 
Józefa (Grunwaldzka 8) z a ' z a k i ó 
cenie spolioju publicznego. 

— Do pdpoDledsIalaoitl. Poii1 
cja pociągnęła do odpowiedzial
ności właś: ic ie lkę jadłodajni przy 
ul. Lipowe | 29 , K. Kaczkowską , 
za sprzed iż zepsutej wędl iny z 
robakami . 

dokonana 
cholewek 
M . Szmit t 
200 tys 

Kra lxiii 

mk, 

I kdr . Dnia 31 bm. 
została kradzież skór i 
ze składu szewekiego 

(Surażska 5) na sumę 

— Kraiilele garderoby 
nocy na 1 bm. z mieszkania M 
Lapidusa Jurowlecka 3 2 ) nlewia 
doml sprawcy dokonali kradzież: 
różnych r :eczy, wartości 200 tys 
m k . Z łod tleje przedostali się 
mieszkani i sąsiadki Gdańskie j 
która rówpież została okradzlon, 

- PnriMlaol i Pny ul Juro-
włeck le r został wczorajl po połud
niu przejechany I lekko zraniony 
C h a l m Czor towskl . Odwieziono go 
do domu. ' ! 

- I r t i ł l i i « agrodtte Dn ia 
29 <bm. w ogrodzie miejskim skra--
dzlono Btifllil Poniatowskiej z 
kieszeni 5000 rok. 

Starodworowaj, 
gości 4 6 salnt . a 
n i l araz., nabyta 

- Kraśilil oa ality. 
bm. Lejbie Potorowsk 
dzlono przy u l . L ipowej 
t 19000 marek. 

W dniu 29 
emu skra-

pugilares 

29 ub. m. 
Wika 
kopania 
arszynów 
podszewkf, 
tysięcy 

Kn l i l i i 
ze 

•aoihktiry. Dni 
sklepu Arona Nof 

skradziono z a pomocą pod 
arszynów alpagł, 

satyny i 100 arszynó 
łączne) wartości 

27 

ni arek 

Obraioay adwokat 
W kancelarii jednego z sędziów 

| w Gliwicach na G. Śląsku wisiała 
na ścianie rycina, przedstawiająca 

j tłusta, krowę., którą jeden chłop 
ciągnie za rogi, drugi za ogon, a 
pośrodku przykucnął adwokat i 
krowę doi. Napis pod ryciną gło
sił t łustym druk iem: 

.Ze adwokat kłótnią stoi. 
| Więc spokojnie krbwe doi" . 

Jeden z adwokatów uczuł się 
obrażony ta. ryciną i wniósł skar 
gę o obrazę stanu adwokackiego. 

I Sprawę jednak przegiął i zapłacił 
100 marek ijza obrazę sędziego 
przez pouczacie go o tern, co wy
pada, a C j M i e . 

Rycina w A l s z y m ciągu wisi 
na ściahie ku*T przestrodze proce-
sowiczów. ' 

ObwiaszczenlB. 
Wydzi^T Hipoteczny Sądu Oj i -

ręgowego* w Białymstoku obwie
szcza, że nh dzień 20 września 
1922 rokiSij wyznaczony został 
termin pierwiastkowej regulacji h i 
poteki na nieruchomości; 

1) w Bia łymstoku, przy ul . Mły
nowej , pod miejskim Na J743, 
(dawniej Bqłbcjstej i Zagorodniej 
t& 213) , przestrzenij długości i z 
obydwóch sirón po 240 sażnl i 
szerokości: Z; jednej strony 13 sĄż-
m , a z drugiej strony 10 sążni, 
należącą do) ftniell Corn w B/;t 
częściach i do Jana Kitszla w J'» 
części;! ' 

2) jw Białymstoku, przy ulicy 
Szpitalnej, pod miejskim Ns 26DO, 
pol icyjnym 22, jprzestrzeni długoś
ci 46 arsz. i szerokości < 30 arsz., 
należąca, do Stanisława i Anny 
małżonków Reszuta; 

3) Miejską . r o w i l e * , w miejsco
wości . B u r t y " , starostwa Sokol
skiego, przestrzeni >0 dziesięcin, 
nabytą przez Stefana Tumiela , 
Wincentego Lesza «a, i lgnacego 

.Słyszą i Jana Blelaszewicza, od 
Jul jana Poczebuta, He leny Kowal
skiej, Gabryeil Dy Ilkowskiej i ftme-
Iji Baturyn; 

4) ziemską .Łazy" , starostwa 
Białostockiego, p/r^estrzenl: we
dług świadectwa zastawnego 40Q'/4 
dziesięcin, a według ptanu 408 
dziesięcin 1600 sążni kw., nabytej 
od Janrii Kochańskiego przez W a -

1 cława Mal inowskiego, Anielę M a 
linowską, Kamilę Mal inowską, Bo
lesława Pukszta, Bronisława Puk
szta, Ignacego Zubrzyckiego, A le 
ksandra Zubrzyckiego, Wincentego 
Wysockiego, Bolesława J u r k o w 
skiego, Piotra Stankiewicza, Wła 
dysława Stankiewicza, Onufrego 
Rynklewicza, Adolfa Miel lchowicza, 
Antoniego Ostrowskiego, Józefa 
Ostrowskiego i Stanisława Ostr aw-
skiego; ' t 

5) w Białymstoku w miejsco
wości .Bożan ta rn ia * , przestrzeni 
33 dziesięcin 885 sążni kw., na
bytą przez Włodzimierza Trusowa 
i Waler jana Trusowa od Włodzi 
mierza, syna Konstantego, Truso
wa; l i 

6 ) wiejską . O s ó w k a ' , starostwa 
Bielskiego, przestrzeni 1 4 dzie
sięcin 1440 sążrri kw., należącą do 
masy spadkowej po Janie Kl ima
szewskim; i 

7 ) w mieście Knyszynie, k ta ' 
rostwa Białostockiego, przy ulicy 

pjrzarstTaanl dhł-
U « r o k o i c i 9 a a i < 

Stantata-
EstaryRo-

prza i 
od r l en lsz«wkza 

chll Wlętowsklej; 

8 ) wiejską .Zwierzyniec", star 
rostwa Białostockiego przeatrzeni 
około 24 dzleslęclk m b y t ą przez 
Antoniego Wnuszyńsklago od T e 
odora Piętrowa; ' 

9 ) ziemską Jziotrl lkl" staro-
; stwa Białostockiego przestrzeni 

130 dziesięcin, należącą do Jana 
Prokopczyka, 

10) w BUłymJtokuJ przy ulicy 
Botanicznej, pod Jnlejsl t lm>6^767, 
po l icy jny^ H» 7, (dawr le j N̂ S 1-305), 
przestrzeni długości z obydwóch 
stj-on po 48 i pół[ arsJ. i szero
kości od strony (wschodniej 36 i 
pół arsz., a od strony [Zachodniej 
32 arsz., należącą do Dawida Po-
tokskiego; 

11) Białymstoku, przy ul . Ki
lińskiego, pod młej^kirfi Nt 1137, 
policyjnym M i 8 (dawniej przy, u l . 
Niemieckiej f * ' 681) przestrzeni 
776'/;. sążni kwadr., należącą do 
Gdala i Liby małżonków Słonim
skich: I | i 

I ' 
12) wiejską, -r- poc|hodzącą z * 

składu majątku Lukawica, staro
stwa Bielskiego, przestrzeni 50 mor
gów, nabytą pr^ez Bolesława i 
Józefa Pierogów od Gabryeil hr. 
Komar; 

15) w Bielsku P o d a s k i m , przy 
ul . Białostockiej, pod N B 13 i 15 
przestrzeni, podłjjg aktu nadaw
czego, 420 sążnij kw.,! a podług 
innych aktów—5(66 sątni kw., na
leżącą do Fundacji .Polsko-Ame
rykańskiego Komitetu pomocy 
Dzieciom", z napycia Jod Michela 
Stupnickiego. 

W terminie powyższym wzywa 
się wszystkich, którzyj chcą zgło
sić swe prawa do ppmienionych 
nieruchomości do kancelarjl Wy
działu Hipoteczriego 
skutków przewidzianych w 154 i 
nast. art. Ust. H ip . z roku 1818 

Białystok, dnia Ż2 maja 1922 r. 
I J . A. 

pod groźbą 

Pamiętajfcie 
o niejdól i 

rebatHantów. 

InforhJator 
p r z s m y s ł o w o - h a n d l o w y [ 

m. Grodna. 
K.i«g.r„i«. 

E. Iktrtkl. ul. Dominikańska Nr. 31. 
Klll|trnts bofiato zaopatrzona w naj-
nowaze wydawnictwa naukowe, bellel 
rystyczne, zawodowe nuty, przy)mu|e 
prenumeratę dla (>ism ! krajowych i za-
granlctnych. 

„OjBlika" KiMgarnl* 1 I k ł i d rrzyba-
rtw nkolnyełi ul.lDominikańska. Mk 10. 

JtdyM. I Bi|tanpzf t r td t i zakupu w 
wielkim wyborze książek różnorodnej 
tręicl, I i 

Ntlsrlsty plImnnDł hurtowo i deta
licznie. 

' C a f ć R e s t a u r a n t . 
Brand Bała. Jan rytkd I S-ka, ul. po 

minikańska 'AJ t e i — 
G a l a j n t c 

B. ClłChiniki. [ul. Dominikańska 14, 
galanteria damska i rafeika, bielizna. 

P a p i e r i a a l a n ł e r j a . 
Ck. Isaisan ul. PoczWwa 1! matę 

piśmienne i galanterja] 
0. Hrelnsaskl OomMańska 25 pa 

pier. mater. pism. galajiterja. 
A. lonol róg ul. HoLyera i Kotofań-

Bkiej papier, mai er. pism. galanterja. 
E k . n . d y o j a * , 

„Cradna" I lare r n t w n . - E k i M . wtaśc. 
A. Talkowski pi. Batorego % Telef. Ns 158 

C u k i e r n i a . 
fllakundir hltttkl. ułlea Pocztowa 9, 

tei cukry, ciasta, l i r ty, kawa. her-
ka:a. I I !L 

F a b r y k i t y t o n i u . 
„UaalnU" ul. I Bonifraterska (dawn. 

Tatarska) }* l i . l te l . MJ 
S ó l i s l e a - z i e . 

ca, I rantnnl iJ PolIcjfM 3 tei. 154. 
Prowadzi l l tasła najrozmaitszych ga
tunków z pierwstej ręki po cenach naj-
nłtazych. 

Tapioaraia, Praoetania i 
. t k l a p M< aloaiy, 

! I. M M t f l a . plac £atorego M I I . 

iterjały 



i 
'• ' I ' • ' ' a ' 

Htafarn ia i w y t w o r n i * 
aay ldaw. 

T-aa ..Blkord" ul. Dominikańska i* 25, 
szyldy, pi.iKnly i dekoracje teatralne. 

,,Arv' «'• Dominikańska nrJ2$, szyldy. 
'.łrjkic i'Vr(it)V mólnf-kip arty'Stv< znlc 

; ł . ..<,i.m"li l .o i iUur i n i y f n y t h I 
O g r o d n i c t w o i h a n d e l 

' n a a i o n . 
, rar;an FPrtnc ni. 11<iii>lniVmisl<i V'_>.*, 

K r a w c y . 
r . Brjiytr U:i\vi(v me;.ki ul. Poczto-
j ?»• i>i'J \i.'|> Ił-.iufl, wykonuie /'łim>-
- rna • wl.-Hny Ir ni:ilrrj.'ili>H' jnl.rteż 
•'łłi-t ny-i! nvlv\vinlmc i Fiiniiriiiuc. 

'. nv "" i' ' '<' \CMno. 
/jfTTuriaftstli .<".' ni llom>r.i |d. Iwo-
r owikii) i Kul'>4niivtti»K Z H K I I M krawie 
' -. rn"' iii pr/yjrn"!'' ZHiiroa-icmn 7 ma-

•.'':aK.i' ulisnych i iloilarc/ouycll. Wy-
riOimn;-' v.vku itili'<'. 7 y>-; ram";; |i:i-
riiiunn. Ceny uin>;iiUow,-iiu'. 
S u k n o i t o w a r y b ł a w a t n e . 

S. Janatsikl Skład iiiluin cywilnego i 
».o|*koweg •. lijrodiio, ul. Doimnikanska 
.. •".. l i i . l a 

M a t e r j a l y b u d o w l a n e . 
H. Htempnir. (,.ir<i'!ixi, llorodnlczańska 

"» \ lei. 141. Artykuły budowliim, 

wapno, cement i Regiel kamienny, wy
roby betonowa istudnie betonowe. 

M ł y n y p a r o w a . 
niyn Piriwy D. Kii iowikl igi . Bfidni 

' * 
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G r o d n o 
Dominikańska 1 . rei. ]2r>. 

Cunard-Lfrie 
Białystok 

S !ienkiewiczii 19 tel. 89, 
ri«(wiqks7e, najszybsze i 
najdogodniejsze okryty na 
kuli z iems^lei . Wszelkich 
informacji i ustnie 1 pisem 
nie udzielamy bezpłatnie". 

— — . i--*-j— 
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i Oetity h a n d l a w a . 

foliw Bom Handlo 
Gro Ino. 

Eks>ort 
rod 
spożywczych, nasion, narządzi 
rolr 

ulica Brygldzka 7, 
tel. 247. 
Jmport ws/elMiego 

oju towarów ar tykułów 

dla Iczych i Inn. Dostawn 
instytucji wojskowych, ."(polecz 

nych i kooperatyw 

O p t y k a , ^ - F o t o g r a f i a . 
a. * U | U l , ' ul.i Dominikańska Nr. 27, 

Optyk, sktad tiparatów i przyborów fo-
tograticznycli, chirurgicznych, dla oświe
tlenia elektrycznego, wyrobów nożoWm-
czycli i brzylew{ * 

I B r o w a r n a r o w y 
J. Margolisa, Urodno, ul. l)(jroqo,-|i 2 

I tel. 12i). 
S k A r y i f a r b y a n i l i n o w e . 

J. RtznikOWiCł i Syn w Urodnie, llvn 
l n * J skład lurb anilinowych, I ./bryku 1 
Kaifoflruin skór. Knrilor 1 sl<lndy|iil. lin-
iniMlRnńsku 4 i ii, 

BiMDitacka hutlawnia ikor. (oddział 
W OfOdllie, ulica Doininikiuisk.j nr. _'i , 
obok lirmy S. Szanter poleca Wszelkie 
g.itijnkl skór po cenach przystępnych. 

S k ł a d b r o n i , n a b o j ó w , 
I p r z y b . m y a l i w s k i o h 
I. Sarislik ul. noiuirukaiisk 

M i a r y I Wani . i 
„ R A a n t a m a M " MlataTa; sprawdza-

;nie i, regMlowkhie waj) 1iMlar.4yat.dzie-

j mii a n i . H t t r t i t f M a . »»ar iMa i i -
tstH|iługatel Kltiro i maitazyli pi. T m -

™ W ó d k i I l i k i e r y , i 
Jl l l l I I -k l . (WzKlnla. H«Wtyfiknr/a, 

i-'«brvka wrtilelf <i likierów, (jirodiiłi 
Hrzystmł Clilehnci, tclufon 141. — 

Iktad w(n ał tUk, I llkurdw Itaaki fcł 
pini. Ruzystujc od lH(iO r. cirodno, 
ullrn Bryjjldzkai .--i 1, (dortj własny) 
I cl. ,r.ll. 1 , , 

T a r t a k i h e b l a r n i a 
.Ppn lpmuń" 

J MargollU, tfrzedniieńc ie | rors/lndl 
el. 208. 1 

T a r t a l 
i 

„Łai". T a r ł 

LI, s t o l a r n i a 
lr«a>«»a. 

fikrartay ( St^lsrnu. 
Właściciele: AL.I. Kalicki, i>. Szyfma-
iioWicz, Sz. Frucłi i 1. Dereczyńhkl 
p Grodnie (ForBztrtdł) przy ul. Mlynar-

"skiej 4, telefony: 150, 2.Vł, 237. 
Abll Dwareckl. Pr/.emysl Icsny C i• <-.H 110. 

ul. Podolim T>, kel. '4)5. , 

T a o h n l k a . 
I . Kra|Mk(, al. Dominikański) YA^Ą , 

M a n u f a k t u r a . 
NaMUktary, malirialy nianawi, sprze-

dat w tytoniowym «.kle|iiir i j Katnrr 
OnrnipikBńsku iw. ' . '."•• 
,,BII0iraMJn1" Skład hurtowi:-; i il-talłcz'-
ny manutaklary I hlaUiny. ceny ni*kie.. 
I I. NupoU-oiin j (d. poldWa) >[J ,j m : 7' ' 
inaprzcc. Ijlotelti .^oyal"). (tri. \\ \iic,i. 
N o w a p r a c o w n i a S u k i a n . 

arna Ifa Brunlwwa, ul. OruRkawai lir. U , 
Mom p. Klik;,, W ) rn- r. irnMtu:na lewo" 
!• pifjtro. przyJjrliHi- *<,7.ellti<. rolbotj' 
daniskicli ".ukioj.il dzKTc-nnych crai ko-
sijumów. Wykoruiic eleinincko, ttrmi-
110*0 1 tanio. S/yji: v.yl< «uliliko'wan'e 
panie. 1 | 

/ 
T o w a r z y s t w o Taohn. 

P r z e m y s ł H a n d l . , | T r u d ł i 

ul. BodilmtersitS ( d. Tatarrka) m. 1^. . ' 
Ozlat apatywezy hu>-towiiii i,;,;ta. 

licznie wszelklepirtykuK' 
Dilat tiifcaleirry, ^luuj ( ::ie.:tu,: 

wapnu 1 niatedjMłów budowlanycli 

3 l 1 , 1 
pnane w Nicei 1 Monte-Carlp I, 

LDORflDO I ł I 

Hl.-M YSTOK. 
KINO-TEATR 

DziŚ jeden 7. najlepszych obrazów roku bieżącego. Zdjęcia dok 

n flppbbD CHORZYSTK/ł Z E 
potężny dramat życiowy w G akkidh 

r o l a c h 
g ł ó w n y c h . 

sztuki ekranowej t-1lory meiliieckie, 
] , • • 

Uwagę Zwraca czarujący bogactwefn |' 

Karnawał w Nicei. Wielkie corso kwiatowe, KajswIeższE mody. 

f$ N
K i n o i | 

ODERII 

l'l 

Mi 
8S 

Historia 
współczesnych Korsarzy 

Obraz ten wspaniałą wystawaj 1 niezrównaną 
techniką f i lmową wzbudził aachwyt na opu 

półkulach świata. 

± 

Ż e l . - b e t o n o w e w y r o b y i s k ł a d m a t . b u d o w l 

GRODNO I adres pocztowy 
ul. Horodniczańska 3 

tel. Ml. 
.Skiad Ul. PliPSiezahSki 1 w podwórzu, również 

od pi. Batortgo 11 i ul Mostowej Z. 

Kręgi do Studzien 
s t a l * n a s k ł a d z i e 

Lekarze specjaliści orzekli, że choroby żołądka 
i epidemiczne powstają z wody zgniłych stu
dzien drewnianychl-^Usuwajcie takowe, budując 

• z d r 0 V i P t n n n \ i / P d s j ą c e i e d y n i e 

*wotne y c i U H U W C , zdrową i czystą 
wodę a znacznie są tańsze i trwalsze od prędko gni
jących, wodę zatruwających studzien drewnianych 

I ' = = = Wyfuidrni „Sascha fffIin"HuifBdert 

R N O WIE M p R Z H - - wk aniach 
Harry ide Leon. 

Marja| Pilma. 
Tytus Lubiński. 

Początek przedstawień o g. 6, 8 

Kasa czynna od g. 5 w . . 

10 I w. 8 * 

J 

Świeże wapno i Cement 
Węgiel kowalski naiskladzie 

Kupuje płacąc naiwyiszn ceny 
stare żelazo—sj-iuel^, jdlewy 

i mn;;le 
10-) i N« 26J 

8 klasowe filologiczne 
g i m n a z j u m 

Dr Sz GUTMftNR 
Egzaminy wstępne 15 EZBrwea 
(Blankiety dla podań i o ogramy do 

otrzymania w Kancelarji Szkoły 
P a ł a c o w a 3 a d 9—2. 

i Do klasy wstępnej przyjmuje się 
dzieci bez egzamirków. 

1-1 ' 15 

r =P 
AKUSZERKA 

RED ; — — 
STAR = 

( I ł l U l f l Bwrwa 
ne| galazdy:) 

GRODNO 
Dominikańska 1. 

Jedyna bezpośr. (bez przesiadania) komunikacja: 

Antwerpia—New-York, ^ 
Antu/erpla-Kanada, : 

Ddańsh-N York. f 
Hamborg M.Yorh 

Uitnyeh i plkemayeH iRlormatll Miieia beiplalale 
Filia Orodno, Domlalkanika 1 I Centrala Wantawa, 

Marsialkiwika J3f 
[tną hrty tkret kte fl-Tirta IB6 dii- m r 1 Ul. m m m . 

Plerwua Wacszawstj 
Wytwqrni 

Karf do gry 
„ K R E Z U o -

Sprzpdaż liurtoWB 
WARSZAWA 

Przejazd /fs 5.1 i 
2=1 i lMJ 

RNfaaaaaaaaafBB 

DUEicnsp 
ordynuje 

<m C i a c h o o i n k u 
(Dawniej dom MwlłWa) 

i Maria Grabek 
• ziiwieriziu przez lad? tiuńi 
I Szczepi ospę. Udzn. K su 
S nych porad dla pan D; i 
| możnych ust»;n- i *a . 

a Bo ja ry u l i ca . W r d b ł a , , l t i 

• l a w a a a a a w a a aawaaaaaaaa i 

merf-
nieza-

K T O R 

M. K A N E L 
Ipiajii lałi Od ehardl «imryeznyBli, 

ikornyah I i ł lnda . 
P r i y ] m o | i ad IJ-1S l ad S-S. 

Dzieci | i kobiet od 3—4 
Dbne wiście. 

BIRŁYST0K, ul. Sienkiewicza 37 
IRTER. 

BPopleraimy p n e -
n y s l polski. 

BDtaia.. . 
b i a ł o a t o o k 

Foszukuje j |ednei|o 
pokoju pizy rodzi

nie ze stołowaniem 
lub bez,, mężczyzna w 

odeszłyrrj 
/iadoi 

c-ji _ 
loS^ockiedD." i (5781 

Wteku-

pern z jetio żyrem r.a 
.Mar. 7 5 0 0 0 , płatny ' 
V? cżerwea l«-"2y r. 
Adres: ul, Jurowiecka 
;»r 16 Alpern. .i 10 

Został unieważniony 
kwit za -1-ł ]64 

zgubiony 17 lutego 
1*21' roku, wyd, przez 
Poddyrekcję Wolko-
wyska na złożoną 
kaucje 111 ooo ty*, 
marek |m imię Wit
kowskiego, W C z e - * 
reinszy, I 5" 

Zgabiono kartę pa>-
wotaaia, wyd. w m. 

Bielsku przea P.K.L1. 
na imię Józef a Me-
laszewsklego Irocz. 
1894) zaa. w m. Biel
sku pow. Bielskiego. 

5 - 1 I I 

gutifono paszporj; i 
ntemtecki wyd. — ' 

warszawie 
imię Edwarda lllttkief 

iomotó w R M a k - wjcla. 5 _ , , 2 | 
.Dzidnnikfa Bia- - , i, • •CTLJ*I 

L-.czenie sl- ornych chorób Jlowy (parchy) • 
p r o m i e n i a m i B a ń t g a n a ! 

5J a b i n e ci e r e n l j ł ^ n o w s k i n i | 

d-r. M. Zau/arJjB i 
spec. chorób ^ 1 

ż o ł ą d k a i k i s z e k . s j 
ul. Lipowa Us I w dziedzińcu. 5 | 

rioktor Gur wiczl 

r>. ordyni-tor Piotrogrodsklego Alafuz-
K-wskie^o szpitala wenerycznego 

ClioroDy a intrynai . aklrat l a a n a " 
ri t laai («Jb 914) ad 10-111 ad »4 p.i. I 

• t .amaikw|0z«11 rb.Niemiecka.l • 
?6—22 w awwi iwaa . 3321 I 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

D O K T Ó R 

Dloktór 
Zofja Lew 

choroby weneryczne I skórne 7 
p o w r ó c i ł a 

przyjmuje o d I I—I I o d 5 -
L i p o w a Kł 1-

I Spie. cbiraky aktrni, vtniryniii I 
I I maciiptclowa. | ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

a Lecz. p rom ien iam i Rentgena I ^^^^^i^^^^Z, 

I P r z y j m u j ą o d g. 10 I i <•—8. • I 

2 6 - 2 Hlałyttak, blpowa te 17 44^0 I B 

:uV. J- WłlffIKI 
Cnsmay ałaiłoi, 

akdry la totmana, 
(oświetlenie cewki 

i pęcherza). 
Rynek - Kościuszki 
M 5 i d | . i—1 m. 
<894 rp—l 

Dr NEGMRRK ] i Leon Kryński 
I 

/yaa*ct: k i l Bk«alblilki. 

tpKjłliii clmif ttin namil 
vi•iryezRi l ikdron. 

(oświetlenie cewki i pęchena) 
Przyjmuje od g. t - l i 4 - - 7 . 

4885 Białystok, Lipowa M S S . 24—1 
- - - - - - - : ^ Ł a a | a , -

Redautor nacz 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

DOKTOR 
S a m u e l 

powrócił l przyjmuje 
od 1 0 - I I I od ł - 7 
(ehtraky wmaatrini, 
kobiici I ajuiłlirji) 

Białystok, Lipowa 17. 

Pr i m u a y , ; pilniki 
do prUnusow oraz 

części dkladowe do 
tychże hurtowiie i 
częściowo sprzedaje 
Biuro ha i . Iowo- prze
mysłowe I M,j §?krnań-
ski, Kraków,[. Mosio-
wa 12. Kupuje, odłam
ki miedii,;' mosiądzu, 

/aluminium ; I tjp. i 
płaci wysokie ceny. 

5784 

gubiono legitymacji 
Mt poiska na imię 
Dawida Litwina tam. 
przy u|. Nowy-Swiat 
12. ' 2 8 - 1 

SKraaziono kartę po-
bytu wyd. \v Bia-i 

lym stoku przez Sta
rostwo jia imię Bas f̂ 
la Haina, zam. w ma 
jątku Chobotkach j , 
Kryplafiskiej pow. Biś 
loatocklego. 579 

nkradziono paszpoi 

W 

polski na 
Mowszv Kra! 
zam. przy ul. Such 

Ckradtluno do* 
0 osobisty w 

wysku wydaay 
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